
N r. 428. Kraków, Środa 25 Sierpnia 1915. Kok X X X IY .
„Nowa Reforma*1 wychodzi dwa razy dziennie.

M ustr p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni pofiwiąteeisyo^ 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie i  wyjątkiem ntedziei i dtti

P p e n i a m e i > a t a  w y n o s i :
rocznie i pfiłr

w m ie j s c u ............................   . * .
W Anstro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt. 
z dwnrazową ,  „

W Państwie Niemiockiem . . .
W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a tę  t  o g ło s z e n ia  (inseraty) uprasza zie nadsyłać wpnnt do A d m ia ia tra c y i

„N. R e fo rm y "  w Krakowie.
R e d a k c y a i  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in is tr a c y a i  u l. ś w . A n n y  3 . 

Telefon R e d a k c y i 41. A d m in is tr a c y i Nr 241. Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszozęo. 857.484.

J ięko jtis& w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
W e Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o S c O ło w s k le g C i  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p r z e s y łk ą  pocztow ą  12  h a l

NOWA
rośnie i pflrociałtt kwarteunti BlMtęonla

. 24 kenta 12 fcoroa 8 koron 2 konny

. 32 „ W . * , ' 2 kor. 70 h.

. 38 „ »  . 9 kor. 00 h. 3 » 20.

. 36 „ 18 . 9 koron 3 .
«  „ ) 24 12 , * .

P n e n o m e p a t ^  p r z y j m u j ą :
c a m ie j s c e w ą i  Administzacya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc e *  
w ą  i AdnmriŁtKtoya płowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, td. Szczepańska 9; Biuro dzienników II. Hupczyca, uL Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą 1 ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buohstab, uL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M Dnkes Nachfolger, 
Haasensteis & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hora® (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
E. Schalek (Wollzeke). — W  Paryżu Societń Mutuelle de Public!tś A. L o rette , directecr,

61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Refomy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrku larze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronumeratorów.

A

Zajęcie Kowla.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

* W iedeń, 25 s ie rp n ia .
•U rzęd o w o  d o n o sz ą  24 s ie rp n ia  1915:
Na północny zachód od Brześcia Litewskiego został stawiający opór nieprzyja­

ciel wczoraj w okolicy W ierzchowic i Maśnej ponownie odrzucony i zmuszony do 
cofnięcia się.

Liczba w ziętych  przez arm ię arcyk sięc ia  Józefa  Ferdynanda w  ostatn ich  w al­
kach  jeńców , w ynosi 4 oficerów  i 1 .300  żołn ierzy. 

N a p ółnocny w schód od W łodaw y w ojska sprzym ierzone odrzuciły  w  ty ł n ie­
przyjaciela i ponow nie zy sk a ły  na terenie.

Austro-węgierska i niemiecka kawalerya armii generała zbrojmistrza Puhallo, 
wkroczyła w pościgu za nieprzyjacielem do Kowla i posuwa się naprzód w. kierunku
północnym. . %

W  G alicyi w schodniej panuje spokoj ' ~  v.v ■*- -

Włoski teren wojenny.
Na poludfiiowem skrzydle frontu Pobrzeża pokonała nasza ciężka artylerya nie­

przyjacielskie działa nad ujściem Sdobba, oraz przemieniła w kupę gruzów włoską 
bateryę nadbrzeżną koło Golametto.

Nieprzyjacielska piechota, która usadowiła się naprzeciw naszych stanowisk na 
wzgórzach na wschód od Monfalcone, opróżniła w panice pod naszym ogniem działo­
wym  swe okopy.

Na wschód od Polazzo odparły krwawo nasze wojska dwa słabsze wypady koło  
San Martino oraz trzy ataki, które dotarły niemal do naszego frontu bojowego.

Tak samo spełzł na niczem wieczorem wypad znaczniejszych nieprzyjacielskich 
sił na przyczółek mostowy Tolmein.

^ W ufortyfikowanym terenie Flitschu i Raibl podsuwa się obecnie nieprzyjaciel­
ska piechota miejscami bliżej do naszych linij.

Nasze fortyfikacye na płaskowzgórzu Lavarone i Fołgaria znajdowały się wczo­
raj znowu pod żywym  ogniem działowym.

Nieprzyjacielska artylerya rozpoczęła także ostrzeliwanie naszych pozycyj w 
przełęczy Stilfser. Zastępca szefa sztabu gen., v. Hófer,

polny marszałek porucznik. ■
  ,0   --------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 25 sierpnia.
B iu ro  W o lffa  o g ła s z a : W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a ,  d n ia  24 s ie rp n ia  1 9 1 5 .

V, aiem. L ' “ ś£»9-' (EMMMI -—•, g  -  ̂  ' “ Gj / v-'-~
Wschodni teren woj.iy.

G ru p a  w o jsk  g e n e ra ła  p o ln e g o  m a r s z a łk a  H in d o n b u r g a :v
Na północ od Niemna nie zaszła żadna zmiana. Na reszcie frontu tej grupy wojsk 

poczyniono postępy.
Podczas walk na wschód i południe o d Kowna wzięły nasze wojska do niewoli 

9 oficerów i 2 .600  żołnierzy, oraz zdobyły 8 karabinów m aszynowych.
G ru p a  w o js k  g e n e r a ła  p o ln e g o  m a r s z a łk a  k s ię c ia  L e o p o ld a  b a w a rs k ie g o :
Na wzgórzach na północny wschód od Kleszcze! i na terenie lesistym  na połu­

dniowy wschód od tej m iejscowości został nieprzyjaciel wczoraj przez nasze wojska 
ponownie wyparty. Pościg zbliża się do puszczy Białowieskiej. Nieprzyjaciel utracił 
przeszło 4 .509  jeńców i 9 karabinów maszynowych.

G ru p a  w o jsk  g en e ra ła  po lnego  m a rsz a łk a  M ackensena:
Przed atakiem, postępujących przez Pulwę i Bug na wschód od ujścia Pulwy, 

wojsk niemieckich i a u s t r y a c k o - węgierskich, opróżnił nieprzyjaciel swe stanowiska. 
Pościg jest w toku.

Na froncie południowo-zachodnim od Brześcia Litewskiego wzięto szturmem  
wzgórza K opytowa. ‘ ’ t

Nasze, przez teren bagnisty na północny wschód od W łodawy posuwające się 
naprzód wojska, ścigają odpartego wczoraj nieprzyjaciela.

  __
Zachodni teren wojny.

Podczas wczorajszych odwiedzin pod Zeebruegge oddała angielska flota około 60 
do 70 strzałów na nasze fortyfikacye. Mieliśmy wskutek tego ostrzeliwania następu­
jące straty: jeden zabity, sześciu rannych. Oprócz tego zostało wskutek zbyt dale­
kiego padania strzałów zranionych trzech belgijskich mieszkańców. Szkody w mate- 
ryale niema.

W W ogezaeh, na północ od Munster, podczas dnia nie było walk. Wieczorem  
zaatakowali Francuzi ponownie nasze stanowiska na Barrenkopf i na północ stamtąd. 
Ataki ich zostały odparte. Słabe oddziały nieprzyjacielskie, które w targnęły, zostały z 
naszych pozycyj wyrzucane. Kilku strzelców alpejskich wzięto do niewoli. Podczas

ogłoszonych wczorajszych walk pozostała jedna część okopu na Barrenkopf w ręku 
nieprzyjacielskiem.

Koło Loo (południowy zachód od Dixmuiden), został onegdaj francuski dwu- 
płaszczyznowiec zestrzelony przez naszego bojowego lotnika.

Naczelne kierownictwo armii. 4

Paryż, 25 sierpnia. 
'W ypowiedzenie w ojny  przez W łochy T urcyi 

przyjm uje prasa, spokojnie. D aw no na to  cze­
kano . Szczególne znaczenie m a termin wypo­
wiedzenia wojny, m ianow icie w chw ili, k iedy  
na  B ałkanach  m ają  zapaść w ażne decyizyc, k tó ­
re  w płyną na rokow ania  dyp lom atyczne. W spół­
działanie W łoch w przedsięw zięciach w ojen­
nych  przeciw  T urcy i przyspieszy upadek Kon­
stantynopola.

Chiasso, 25 sierpnia. 
iPrasa w łoska w  sw ych kom entarzach  daje 

w yraźnie do  poznania, że oczekuje zdobyczy w 
Azyi Mniejszej.

Bellinzona, 25 sierpnia. 
A m basador tu reck i N aby boy  p rzy b y ł tu  

przed południem  w tow arzystw ie całego perso- 
n a lu  am basady . Pociąg s ta ł pod strażą  w yż­
szych urzędników  policyjnych.

m  ni w m
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Budapeszt, 25 sierpnia.
» P ester L loyd* donosi: N a północ od Biel­

ską., pom iędzy W ysokiem  Łitewlskiem a N arw ią 
przekroczyliśmy na przestrzeni 50 kilometrów 
linię kolejową Białystok—Brześć Litewski.

Pod Brześciem Litewskim.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Chełm, 25 sierpnia.
O peracye nasze  postęp u ją  pom yślnie n a ­

przód  (pomimo bagn istego  terenu , k tó ry  na  
w schód od W łodaw y n as tręcza  olbrzym ie tru d ­
ności, zw łaszcza, że w  oko licy  B rześcia Litow- 
•dki-ego p an u ją  deszcze i m gły. Nasze w ojska 
yryrzucają z godziny  na godzinę Rosyan z 
przednich stanow isk pod Brześciem. Szczegól­
niej pom yślnie rozw ijają  się  operacye of<mży­
wne od północnego  zachodu.

Obrzucenie bombami Brześcia.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

C hrystyan ia , 25 sierpnia,
»A ftenpośten« donosi, że lo tn ik  n iem iecki rzu­

c ił w niedzielę bomby na Brześć Litewski. W ie­
le osób zginęło.

■  -----------------

„Times** o przeniesienia arzedóa? 
z Peteniwno.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Londyn, 25 sierpnia.

»Times« donosi z  P e te rsb u rg a : Pogłoski o 
opróżnieniu  sto licy  rozsiew ane p rzez ludzi, 
■wywołujących panikę, o tyle są  n ieuzasadnio­
ne, o  ile p o jaw ia ją  się łącznie z osta tn iem i wy­
darzeniam i. W obec możliwości a ta k u  pow ietrz­
nego je s t rzeczą możliwą a nawet wskazaną, 
by dwór i rząd przeniosły się gdziekolwiek 
indziej. ‘ _

Przerażenie we Francyi.
(Telegram własny »Nowej Rcformy«.)

G enew a, 25 sierpnia.
P odpułkow nik  Ronssefc pisze w »P e tit 1’ari- 

sien«, że F ran cy a  z trw ogą śledzi zbliżające 
się rozstrzygnięcie  w alk.

N a gran icy  Polski grozi najw iększe niebez­
pieczeństw o północnem u Skrzydłu  rosy jsk ie  
mu, gdzie generał Ei hhora zagraża Wilnu, 
Grodnu i zewnętrznym fortom Białegostoku. - 
S k u tk iem /ty ch  operaey j nrofee być rozerw anie! 
arm ii rosy jsk iej. Operacye w z a to c e  rysk ie j za­
chęcają  Tirpiiza do ofenzywy na Petersburg.

ZnprzysigMe goBlnsSu Senlziiosn.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

A teny , 25 sierpnia. 
A gencya a te ń sk a  donosi:
G abinet Y onizelosa złożył przysięgę. Yenize- 

łos ob jął prezydyum  i te k ę  spraw  zagran icz­
nych . Z w yjątk iem  m in istra  w ojny D anglisa, 
w szyscy m inistrow ie lego gabinetu  zasiadali 
już w poprzednim  gabinecie  Y-enizelosa,

‘ Angielskie obietnico.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*.)

B ukaresz t, 25 sierpnia.
Saw iński ośw iadczy! w interw iew ic, że poło­

żenie w ojenne czw órporozum ienia je s t n ieko­
rzystne . B u łgarya  o trzym a M acedonię, k tó rą  
tym czasow o zajm ą w ojska angielsk ie , aby  ją  
potem  oddać  B ulgaryi. Ten k rok  będzie speł­
nieniem  p ra g n in i : ideałów  B ułgaryi.

I l i  m is ( M i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berlin, 25 sierpnia, 
»Lokal-A nzeigcr« donosi z K openhagi: Bre­

zy den i Po incare , jakoteiż k ró l angielsk i i k ró l 
belg ijski sp o tk a li się w C bantilły  koło  P aryża . 
W kró tce  potom  przybyli tam że generałow ie 
Jo ffrc  i Freneli, ipoczem od b y ła  się d łuższa 
rada  wojenna.

f

Zmiany w Dumie.
(Telegram własny »Nowej Reformy.:.)

Berlin, 25 sierpnia.
Z P e te rsb u rg a  donoszą: P a r ty a  -dworska ży­

czy Sobie, aby Sam arin  z cen trum  D um y został 
następcą  R odzianki. ^

KAZIMIERZ TETMAJER.

WA’ m . LOO,
(»Koniec Epopei« tom IV).

26 (Ciąg dalszy).

(Wtem oficer znajom y przyb liży ł się- k u  niem u 
m ów iąc:

Młody człow iek jaM ś p y ta  się o  p an a  u 
b ra m y  p ark u . -  —-F -

Z a rn n b a  pospieszy ł k u  foramie, gdzie  s ta ł 
ZbyUmsIu snadz po podróży przed  szy ldw acha­
mi. Iron iczny  uśm iech w ybiegł m u n a  u sta  na 
w idok  Zarem by, k tó rem u  serce zabiło gorąco. 
Bo m aże jeszcze nadzieja , d y w ersy a  w. Pol-
*©e.------------

  Cóż?! —  w ykrzyknął nieomal.
_  N ic —  odpow iedział Zbyliński.
Z arem bie ścisnęło się  serce.
Bez w yrazu sk in ą ł na Zbylińskiego i postą ­

p ił wzdłuż nnir.il parkow ego  ulicą.
—  B yłeś w W arszawie?. —  zapy ta ł.

Byłem . : ! , V ,, Fb . !
Cóż łam  ?

_ —- __ Oh i jsze 7, o-wski. d o  k tó rego  m nie pan, re ­
kom endow ałeś, je s t ło tr.

Zarem ba stanął. O tw orzył w iółkio oczy na 
Zbylińskiego i dech chw ycił.

—  O pow iadaj, p roszę —  rzekł.
Szedł obok Z bylińskiego i  słuchał. Ściskał 

pięści, ale słuchał.
—  Oto w  ja k i sposób odby łem  w Polsce mi- 

syę z p ańską  id eą  ra to w an ia  N apoleona i pań­
skiej ojczyzny —  zakończy ł Zbyliński.

—  T a  ojczyzna je s t ta k ż e  i tw oją —  rzek ł 
Zarem ba.

—  Merci.
Zare-mba żuł ślinę w ustach . N iesłychana, sza­

lona w ściekłość ogarnęła  g o  n a  Chuśzczow skie- 
g o .  \

A łotr! A  pies! —  w ybuchnął. —  Infam is! 
K analia! P o jad ę  um yślnie, uszy  obetnę-, brzuch 
przestrzelę!.. A  k a n a lia  nikczem na!

Pozwoli&z mi pan  n ad a l zostać  już ty lko  
F rancuzem ? —  d rw ił Zbyliński.

Z arem ba n ie  odpow iedział, aiż się uham ow ał 
cokolw iek.

—. Mój drogi —  rzek ł —  k ażd y  ró d  m a swój 
b ru d  i k aż d y  k ra i mia sw oich zfdrajców. E fia łtes

Wojna wfos^-tyrecka.
(Tol. c. k. Biura koresp.) ^

Berno, 25 sierpnia,
W  spraw ie w ojny m iędzy Yćłoohami a Tur- 

cyą pisze »BumL<, że w nioskując zo stanow iska  
celow ego w ojskow ego, W łochy dw ukro tn ie  za- 
późno w ystąp iły . .Możo też  i po -raz •trzec-i W ło- 
iicy iza późno się  zjaw iają , podejm ując ofonzy- 
wę przeciw  K onstantynopolow i.

■zdradził Leonidasa,, a  z nim  G re c y ę , czy
d la teg o  nie chciałbyś być s ta ro ży tn y m  G rekiem , 
■a, w yrzekniesz się  F ran cy  i ?

—  Mój Bożo —  odpow iedział Z by lińśk i po 
chw ili —  to je s t  p raw da. Lecz jak ież  je s t  p o ­
rów nanie m iędzy s ta ro ży tn ą  G recyą i p ierw ­
szym narodem  św iata, jak im  je s t  F  rai w y a, a 
P o lsk ą?

Do czego m am  się tam  rw ać, czego żałow ać? 
To, coś p an  opow iadał mi o Polsce, by ło  p iękne, 
w rzeczyw istości jednak  czomżo je s t 
Polska?,

Z arem ba m ilczał. G dyby w te j chw ili na pomoc 
B onapartem u pędziło  z tę ten to m  dw adzieścia 
tysięcy  k aw ale ry i i m aszerow ało trzydzieśc i ty ­
sięcy p iechoty  ochotniczej, ca ły  św iat z podzi­
wem spojrzałby  na Polskę...

—  J a k  tu  p rzyby łeś?  — za p y ta ł Zbyliń­
skiego.

—  D om yślałem  się, że znajdę p an a  przy  ce­
sarzu. Jechałem  pocztą. Mówią, że g d y b y  ce­
sarz  znajdow ał się by ł w P ary żu  obecny, P aryż 
nie by łb y  o tw arł bram  sprzym ierzonym .

—  C esarz opuścił a rm ię i powozem  u d ał się

0 :1 fD cis iłl3  g a r l a i s n t a  n M a S f e l f ;
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 25 sierpnia.
P arlam en t bez d yskusy i p rzy jął w niosek 

-rządu w spraw ie odroczenia parlam entu  do dnia 
BO -listopada, puczem  obradow ał dalej n ad  za- 
-rządzeui-ami gospodarczem u w czasie w ojny.

Sre&rns bale sagielskie.
K raków , 25 sierpnia.

liozgłosne i n a  d ługo  ch a rak te ry s ty czn e  po­
zostanie pow iedzenie L loyda G eorge‘a, że A n­
glia rzuca na  szalę w ypadków  dziejow ych p rze­
ciw ko Niemcom swoje ..srebrne k u lc “ i niemi 
w łaśnie, swoją gospodarczą przew agą n iezaw o­
dnie dokona n a  dziedzicznym  swym w rogu o- 
sta teczncgo  pogrom u. Isto tn ie , zdaje się, A nglia 
ty lko  srebro  czy złoto rzuca  sery o na szalę w y­
padków . S rebrne kule  toczą się wszędzie, t r a ­
fiając, gdzieby  inną drogą tra fić  nie podobna. 
Albowiem  w staroży tności w iedziano już do­
brze, że otsioł, dobrze objuczony zlotem , wszę­
dy  znajdzie b ram y  o tw arte .

S kądże  się bierze to  bogactw o narodow e 
Anglii, k tó rem  A nglicy ta k  są dum ni i po k tórem  
spodziew ają się o sta tecznego  sw ego w  te j w oj­
nie zw ycięstw a? K w cstyą  tą  zajm uje się profe­
sor un iw ersy te tu  berlińskiego, Jas tro w , w  je ­
dnym  z rozdziałów  bardzo ob jek tyw nej i go­
dnej poznania książeczki „D as englische jGę- 
sic lit“ , w ydanej w czasie w ojennym  już w  b er­
lińskim  nak ładzie  U llsteina.

Jeśli się na  bogactw o danego narodu  p a trz y  
z m erkan ty listycznego  p u n k tu  w idzenia, obli­
czając s to sunek  jego dochodów  do w ydatków , 
to  znaczy  jego w yw ozu do  przyw ozu, to  obraz 
bogactw a narodow ego A nglii p rzedstaw iłby  się 
w  zadziw iającem  św ietle . A lbowiem  b ilans h an ­
dlow y A nglii n a  p o d staw ie  s ta ty s ty k i p rzed sta ­
w ia się sta łe  „b iern ie". Ja k k o lw ie k  w yw óz an ­
gielski osięga  kw oty, olbrzym ie, bo w  1895 r. 
w ynosił 4,6 m iliardów  m arek , w  1900 r. 6, w, 
1905 r. 6,7, w 1910 r. 8,8, w  1911 r. 9,3, a  w  
1912 t. 9,9 m iliardów  m arek, to  jed n ak  rów no­
cześnie w  tych  sam ych la tach  do hand lu  sw ego 
A nglia sta le  dop łacać m usiała przeciętn ie 2— 3 
m iliardów  m arek rocznie. A lbowiem  przyw óz 
jej w ynosił w  1895 r. 7,3, w  1900 r. 9,4, w  1905 
r. 9,9, w  1910 r. 11,7, w  1911 r. 11,8, w  1912 r. 
w reszcie 12,9 m iliardów  m arek.

N aród, k tó ry  sta le  d o p łaca  2— 3 m iliardów  
rocznie zag ran icy , z m erkan ty listycznego  p u n k ­
tu  w idzenia nie może uchodzić za n a ró d  b oga ty . 
A jed n ak  o A nglikach w iadom o pow szechnie, 
że są  bodaj na jb o g atszy m  narodem  n a  ku li 
ziem skiej. Gała rzecz po lega w  tem , że boga­
ctw o ich  opiera się n a  ty ch  gałęziach  gospo­
darczego życia, k tó re  n ie w y rażają  się  w  ż ą  
dnych  s ta ty s ty k a c h  handlow ych. G łownem  źró­
dłem  tego  bogactw a są  kolonie, a  zyski z kolo- 
nij nie w y raża ją  się w s ta ty s ty c e  obro tu  tow a­
row ego. Przenosi się je za pom ocą zw yczajnego 
przeksiążkow ania lub  p rzekazan ia , albo też 
w łaściciele angielscy  zostaw iają  je n a  m iejscu 
dla rozszerzenia p rzedsięb iorstw  i podniesien ia 
tem samem dochodów . Tym  sposobem  zyski, 
jak ie  A nglia odnosi ze swoich kolonij, u suw ają  
się z pod ew idencyi publicznej. W iadom o 
w szakże pow szechnie, że w  lepszych angiel­
sk ich  rodzinach  kupieckich  synow ie norm alnie 
odbyw ają  ta k ą  ka ry e rę , że za m łodu spędzają  
pew ną ilość ła t w Indyach , a  g d v  z pow odu ma- 
Iarvcznc-g'o k lim atu  zdrow ie pow ażnie u legnie 
nadszargan iu , przenoszą się do południow ej 
A fryki,' b y  n astępn ie  już z nagrom adzonem i 
bogactw am i pow rócić do n ietropoli n a  sta ło .

W  porów naniu  z tem , co W ielka B ry tan ia  po­
siad a ła  w XV III. w., obszar posiadłości ko lo ­
nialnych angielsk ich  uszczuplał znacznie. P e­
wne " kolonie w yem ancypow ały  się zupełnie, 
przem ieniając się w  ciągu  XIX. w. w  potężne 
m ocarstw a, któreó n ied ługo  zapew ne s ta n ą  do 
ry w a liz a c ji z Anglią, o panow anie nad  m orzam i, 
im te są dopiero w  stadyum  em ancypow ania się. 
A nglia te d y  w  sw ojej po lityce  kolonialnej w  
ciągu  w ieków  min

-o—

&ll m iała  sposobność czegoś się n a ­
uczyć i s tosunek  je j zarów no polityczny, ja k

w te j chwili w ykazu jegospodarczy  do kolo-nij, 
k ilk a  różniących się od siebie stopni.

Do w ieku XVIII. trak to w ali' A nglicy  ko lonie 
n a  rów ni z H iszpanam i, P o rtuga lczykam i, 
Francuzam i i H o lendram i, jak o  p rzedm iot bez­
w zględnego w yzysku  n a  rzecz m acierzystego  
k ra ju . T e ren  ko lon ia lny  kolonizow ano swoim i

do P a ry ż a , aile ńie zdążył uprzedzić zd rad y  m ar­
sz a łk a  M annonta. Sprzym ierzeni już weszli. J a ­
k i nastró j ogólny?

—  Odetclmi.ęc-ie.
—  Byłeś w P ary żu ?
—  Byłem . W idziałem  wjaztl tryum falny  ce­

sarza  A leksandra  i hrabinę. Edm undow ą do Pe- 
rigord  siedzącą z ty łu  na  kon iu  za- kozakiem  z 
gw ardyi. aby mu się lepiej p rzypatrzyć. Spow i­
now acony z m am ą w icehrab ia  Sosten  <łe la  
■Ro-chefoncauld, m arg rab ia  tle M aubreuil i paru  
innych panów  postanow ili zrzucić z kolum ny 
po sąg  Bon a partego  na p lacu Y endóm e. Za a n ta ­
łek  w ina i p arę  garści franków  znaleźli się ocho­
tn icy . Obwiązano linam i figurę, przylprzężono 
Uo Jiu naw et konie, ale  choć s ta tu e tk a  bogini 
zw ycięstw a w ypad ła  'z ręk i posągu i rozbiła 
się na  bruku , .posąg nie d a l się ruszyć. Jak iś  
m ularz, czy b lacharz  popisał się , w lazł na  ram io 
na figury i uderzy ł ją  w tw arz z  dw u stron , k u  
radosnym  wyclom ro jahstów . Car A leksander 
dow iedziaw szy się o tem  k a z a ł batalionem,
piecho ty  przepędzić  tłum  i  zająć plac.

Z arem ba splunął.
—  Tfu! N ie gadaj mi o Francuzach! Tego

jb y  u  nas posągow i B atorego  naw et tw ój Mazu­
r e k  n i e  z r o b i ł !  T f y ! . . :  - O  n i e s z c z ę ś l i w y 'c e s a r z !

Ale to  -jeszcze nie koniec! W ik to ry a  w y p a P ^  
z ręk i. ale rę k a  została! Nie wierzę w upadek! 
Bonapart-ego! Nie może lo się stac! B onaparte ­
mu może z ręk i w ypaść zw ycięstw o, ale on sani 
się ostoi. To scena sym boliczna, o  czem mówisz, 
to  scena -symboliczna... Cesarz im jeszcze p o k a ­
że... W ojsko um rze z a  cesarza... Nie z n a ją  jeszi 
ezc lw a...

  Owszem — przerw ał m u Z by lińsk i —
lw a znają , ale go  się już n ie  bo-ją.

Z a r e m b a ,  k tó ry  w lew ej d łon i trzym ał ręko ­
jeść s z a b l i ,  trzasn ą ł n ią  n iecierpliw ie w pochw ie 
i .powtórzył z uporem :

—  W ojsko umrze za  cesarza! W ojsko umrze 
za cesarza!...

•W tej chwili spostrzeg ł jednego  z a d ju ta u ­
to w B erth ie ra , P o la k a , nazw isk iem  K o n o p a c k i 
szw oleżera, pędzącego  galopem  p rzez u licę .

—  K onopacki! —  zaw ołał. —  Co ta m ?
Ż ąd ają  ab d y k ac ja !  —  k rz y k n ą ł szw olo

żer z kon ia .
Zaćm iło się w oczach  Zarem by.
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ludźm i, upraw iano , zagospodarow yw ano tale, 
b y  m acierzy  przynosił ja k  najw iększe  zysk i. 
P ło d y  surow e ko lon ie  pozbyw ać m ogły  ty lk o ?  
w  m acierzy, fa b ry k a ty  rów nież ty lk o  z  macie* i 
rzy  pobierać. Jed n ak że  ten pog ląd  począł w y­
w oływ ać w  koloniach w zburzenie przedew szy- 
stk iem  ze w zględów  re lig ijnych  (w kw akier-- 
sk ich  s tan ach  A m eryki), pow odując w reszcie 
w ojnę o niezależność.

D zisiaj A nglicy w iedzą już dobrze, że g d y  się 
gdzie pojaw ią dążenia w olnościow e, trzeb a  im 
um ieć w czas ustąp ić , b y  n ie  b y ło  zapóźno. To 
też  im peryum  W ielkiej B ry tan ii p osiada  obecnie 
olbrzym ie obszary  ko lonialne, ja k  A ustra lia , 
K anada, po łudn iow a A fry k a , k tó re  stanow ią 
całkow icie n iezależne p a ń s tw a  z w łasnem i m i­
n isterstw am i i  rządem , z m acierzą m ając  łą ­
czność n iem al ty lk o  przez k ró la . A  je d n a k  m i­
m o to  poczuw ają  się one do przynależności do 
wspólnego w ielkiego im peryum  i dobrow olnie 
p rzyczyn ia ją  się ze sw ej s tro n y  do w ydatków  
n a  cele ob rony  tego im peryum .

Obok ty ch  p ań stw  sam oistnych  zna jd u ją  się 
tak że  ko lonie  angielsk ie , posiadające w pra­
w dzie sw oje  p rzedstaw icielstw o ludow e, lecz 
adm in istrow ane  przez urzędników , nasy łan y ch  
w yłącznie  z Anglii. P rócz tego znajdu je  się 
pew na liczba m niejszych kolonij ko ronnych , w  
k tó ry ch  zarząd je s t w yłącznie kró lew ski.

T yp w zajem nych stosunków  gospodarczych 
z m acierzą zależnie od typu  sto su n k u  praw no- 
państw ow ego  zm ienia się w praw dzie. W  kolo­
n iach  koronnych  n. p . podobnie ja k  w  m acie­
rzy  obow iązuje zasad a  w olnego hand lu , gdyf 
tym czasem  w K anadzie  i  w  A ustra lii is tn ie ją ’ 
cła ochronne. To jed n ak  nie w p ływ a w cale  na 
is to tę  rzeczy, gdyż n aw e t tam , gdzie is tn ieje  
p o lity k a  „o tw artych  drzw i11, w ybija ' się w  in te ­
resach  na pierw szy p lan  te n  k ra j, k tó ry  z kolo­
niam i po łączony je s t na jo b fitszą  siecią sto su n ­
ków  w szelkiego rodza ju , a  w ięc A nglia. W szę­
dzie tedy , p rzy  ek sp loatacy i bogactw  n a tu ra l­
nych , p rzy  zak ładan iu  fab ry k  i m anufak tu r, 
pierw sze m iejsce zdobyw a sobie A nglik  i an ­
g ielsk i k ap ita ł. W obec ceł ochronnych A nglia 

* o trzym uje  uprzyw ilejow ane stanow isko. N aw et 
g d y  chodziło o w alkę C ham berlaina w  k ie ru n ­
ku  zaprow adzenia system u ceł ochronnych dla 
całego im peryum , chodziło ty lk o  o tern ściślej­
sze zw iązanie kolonij z m acierzą p rzez w spól­
no tę  in teresów  gospodarczych .

Pośród  kolonij angielsk ich  do tychczas zupeł­
nie w y ją tkow e m iejsce zajm ują Indye. S ą one 
uw ażane po p rostu  za  posiadłość ang ie lską  i 
skazane n a  w yzysk najbezw zględniejszy '. Nie 
posiad a ją  an i parlam entu , an i sam orządu. T y l­
k o  pod  n iek tórym i w zględam i u s iłu ją  A nglicy  
przez podniesienie kolonii polepszyć in ternsa  
m acierzy. B udżet p o siad a ją  In d y e  eo p raw da 
odrębny, lecz d łu g  państw ow y indy jsk i loko­
wany' być  m usi w  L ondynie i  tam  o p rocen tow a-. 
ny . K ap ita ł angielsk i znajdu je  zajęcie  wel 
w seeikiego rodzaju  przedsięb iorstw ach  ko lejo­
w ych, naw adniających , czy o d w adn ia jących  i 
t. p. Ogólnie te d y  dochody angielskie z sam ych 
procentów  i dyw idend  od k ap ita łu , lokow anego 
w  Indyaeh , obliczają n a  1/s m ilia rd a  m arek . —  
F ak ty czn e  dochody je d n a k  są  o w iele w iększe. 
Indye sa pośród kolonij dla A nglików  najpier- 
wszem źródłem  bogactw a. Nic dziw nego, że ta k  
w ytrw ale  zdobyw ają sobie w szystk ie  pun k ty , 
zapew niające panow anie n ad  drogam i- w iodą- 
cem i do Indy j. - r- *

Ju ż  z E gip tem  spraw a p rzed staw ia  się zupeł­
nie inaczej. Aż do w ybuchu w ojny  z  T urcyą ro ­
la  A nglii w Egipcie b y ła  w cale dziw na. P o d a­
wała się ona ty lk o  za ad m in is tra to rk ę  te ry to - 
ryum  tureckiego , ale adm m istracyę  w prow a­
dziła  niezm iernie in tensyw ną. W  r. 1883 pod 
lordem  K itchenerem  zorganizow ał ten  zarząd  
członek znanej ang ie lsk ie j rodziny  kupiecko- 
bank iersk ie j, B aring. Z „kró lew skiego  ag en ta  
i  generalnego kon su la14 za zasługi, położone 0- 
kolo  rozw oju E g ip tu , został on podniesiony do 
godności lo rda  C ronera, a  dzieje rządów  sw ych 
w  t)  m k ra ju  p rzedstaw ił w  obszernem  dw uto- 
m owem  dziele. S ta ra ł się on przedew szystk iem  
wzm ocnić silę gospodarczą k ra ju , b y  n astępn ie  
dopiero  módz go odpow iednio eksp loatow ać. 
P o d a tk i zaczęły się od sto p y  zupełnie n iskiej, 
b y  następn ie  dopiero  w zrastać  w  m iarę podno­
szenia się dobroby tu  k ra ju . Choć przeciw nicy 
czynią  m u zarzu t, że w  in te resie  angielskiego 

* przem ysłu  tk ack ieg o  niszczył w szelkie inne ga­
łęzie up raw y  kra jow ej n a  rzecz upraw y baw eł­
ny, n ik t nie może zaprzeczyć, że k ra jem  opieko­
w ał się zapobiegliw ie. T en  ty p  s tosunku  do k o ­
lonii, jako  tak ie j, w y traw ni p o lity cy  uw aża ją  
też  za wzorowy.

A nglicy  doskonale zdają  sobie spraw ę z te- 
■ 0 u, żc ko lonie są  w łaśnie d la  nich głów nem  

źródłem  bogactw a. To też, gdy  tu ta j n a  k o n ty ­
nencie k rew  m ilionów  m ieszkańców  lądu  się 
przelew a, oni, panow ie m órz, k o rzy sta ją  z chw i­
low ego sw ojego nieograniczonego  nan ic li w ładz­
tw a  i zag arn ia ją  jed n ą  kolonię niem iecką za 
drugą. Czy im się u d a  je  u trzy m ać  po w oj­
n ie —  th a t is tlie ąuestion  — pow iedzm y sło­
w am i H u n le ta . T. D.

Broda1, 35 S ierpn ia  lOUh

imnm w itroiesti
P ro feso r W ak a r —  ja k  donosi po lsk ie Biuro 

prasow e w  Berlinie w  sw oich „M itteilungen44 —  
' - og łosił w  W arszaw ie s tudyum  o  stan ie  o św ia ty  

w K rólestw ie Polskiem . ProfesoT W ak a r zgro­
m adził m a te ry a ł s ta ty s ty czn y  począw szy od  r. 
1782 i doszedł do n astępu jących  w yników :

1 P rzed  podziałem  P o lsk i znajdow ało  się  na  
di obecnym  obszarze P olsk i 24 szkół średnich, do  

-których uczęszczało 5.541 uczniów. Nie są  tu  
w liczone szkoły  k lasz to rne , w ojskow e i  dla 
k sz ta łcen ia  nauczycieli. J e d n a  szko ła  średnia  
p rzypada ła  n a  125.000 m ieszkańców , jeden  u- 
czeń n a  220 m ieszkańców . D alszy  rozw ój szkol­
n ic tw a uw idoczniony je s t w  poniższej tabelce.
R ok Licz. szkół Licz. k a t. 1 ucz. na

średnich uczniów k a t. m ieszk.
1782 24 5.541 200
1814 40 6.000 nieco w ięcej
1820 36 10.000 120
1838 33 7.500 ’ 240
1849 34 6.700 280
1858 35 8.000 240
1862 36 9.600 200
1889 - 31 6.500 500
1905 52 , 8.000 550

A  więc w  r. 1782 p rzy p ad ał jed en  uczeń na  
220 k a to lick ich  m ieszkańców1, w  r. 1905 n a  550! 
T ak i b y ł sk u te k  rządów  rosy jsk ich  w  szkolni­
ctw ie K ró lestw a  Polskiego.

. Od r. 1905 popraw iły  się sto sunk i, ale jed y ­
n ie  dzięki p ry w atn y m  szkołom  polskim . W  r. 
Ó 913 było  58 szkół średnich, k tó re  liczy ły  20.815 
uczniów  k a to l. B yła popraw a, a le  mimo to  sto ­
sunek  b y ł gorszy, niż w Polsce z ro k u  1782.

Co do szkoln ictw a ludowego., w ykazu je  s ta ­
ty s ty k a  z ro k u  szkolnego 1912/13, że n a  1.000 
m ieszkańców  uczęszczało do szkoły  ty lk o  25 
dzieci —  w  G alicyi 125. K ró lestw o  Po lsk ie  
m iało w ted y  62.8% analfabetów .

Z Warszawy i Królestwa Polskiego.
Nabożeństwa o pokój w Warszawie. Z rozporzą 

dzenia arcybiskupa Rakowskiego we wszystkich 
kościołach warszawskich i podmiejskich odbywać 
się będą codziennie przez sierpień i wrzesień nabo­
żeństwa o pokój z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu i z odmawianiem modlitw na intencyę po­
koju. ^  ł

Nabożeństwo za Legiony. W dniu 21 b. m., jak 
donosi >Kuryer Warszawskie, o godzinie 11 przód 
południem odbyło się w kościele św. Ruzyża na­
bożeństwo uroczyste na intencyę Legionistów pol­
skich, opuszczających Warszawę. ” Podczas  ̂ nabo­
żeństwa śpiowan-o hymny narodowe. Kościół był 
przepełniony. Podczas przejścia przez kościół i po­
za murami świątyni publiczność obrzucała Legio­
nistów kwieciem. Wzruszenie było silne; mnóstwo 
osób miało łzy w oc»ach. *'

Niemieckie urzędy w Warszawie. Jak  donoszą 
pisma warszawskie, niemiecki urząd gubemialny 
w W arszawie (> G ouvem em en t« ) .przeniesiony zo­
stał z p lam  Saskiego Nr 5 do pałacu namiestni­
kowski ogo na Krakowekiem Przedmieściu.

Urząd pomocnika prezydenta policyi w W arsza­
wie objął od 22 b. m. hr. Lerchenfełd. Poprzednio 
hr. Lerohonfeld zajmował stanowisko urzędowe w 
Łodzi podczas nierr u-ckicj okupacyi. Drugim pre­
zydentem policyi niemieckiej w W arszaw ę miano- 
wamy został p. .Tahn, dotychczasowy burmistrz Bo- 
chumu w Westfalii.

Dnia 20 b. m. otw arta nowe biuro do wydawania 
przepustek, umieszczone w b. restauracyi »Fras- 
cahi« nawprost dworca kolei Wa-nszawako-Wie­
deńskiej. Biuro -od -rana o-blegają tłumy. U wejścia 
umieszczono ogłoszenie: »Przeipu9t-ki za granicę do 
Au&tryi i Niemiec nie są  wydawano zu-pelnie«. Na 
gmachu komendantury na placu Saskim wywie­
szono następujące obwieszczenie w języku pol­
skim: »P-rzepustki wydawane są  wyłącznie do miej­
scowości na lewym brzegu Wisły*- 

■ Konsulat austryacko-węgierski w Warszawie. 
J  Dzienniki warszawskie do-noszą, że w tych dniach 
Ii-mają być otwarte biura konsulatu austryacko-wę- 
* gic-.rskiego przy Alei Je ro zo lim sk ie j Nr (0. Urzędo­
wa nazwa biur konsulatu brzmi obecnie: »Zastcp-- 
stwo -ecsa-rekodirólciwskicgo a-ust-rya-cko-węgiersldo- 
go m-inisteryum spraw zagranicznych przy naczel- 

< rym  komendancie etapowym w Warezawie«. Za- 
fs tęp cą  ministerstwa spraw zagranicznych jest p. 
jLeopoM von Antlria-n zu W ernburg, który pełnił o- 
ibowią.zki .konsula przed w ojną..
( Zniesienie finansowych zarządzeń rosyjskich w 
-Warszawie. Gubernator W arszaw y, generał v-on 
'Etzdo-rf, ogłosił następujące rozporządzenie:

»Wszystkie wydane prze* rząd -rosyjski zakazy 
Ai -skuteczni a-nia w ypłat poddanym niemieckim, 
jaustryae.ko-węgierskim i tureckim, lub wypchiia- 
nia wobec nich zobowiązań prawnych i prawn.o-

staniach w rannych godzinach panuje bardzo oży­
wiony ruch targowy. Ruch przez Wisłę pomiędzy 
Pragą a W arszawą jest wciąż tak  znaczny, żc 
nawet podczas deszczu gabar motorowy i ża­
glowce odchodzą przepełnione.

Najważniejszą troską Pragi jest brak wody i 
światła. Komitet praski zwrócił się w tej mierze 
do W arszawy, aby wspólnie z komitetem war­
szawskim opracować projekty robót, mających 

1 zapewnić mieszkańcom Pragi wodę i światło. — 
Władze niemieckie obiecały przyspieszyć zała­
twienie tej kwestyi. Drugą sprawą, niepokojącą 
obecnie mieszkańców Pragi, jest kw estya szkolna. 
Dawniej wielu Prażan posyłało dzieci swoje do 
szkół w Warszawie, teraz jest to utrudnione. Ko­
m itet obywatelski praski utworzył wobec tego od­
rębną sekcyę szkolną, na której czele stanął ks. 
Szkudelski. Od września otwarte będzie gimna- 
zyum polskie na Pradze, naturalnie także szkoły 
elementarne.

Grochów jest tern przedmieściem Pragi, które 
togdaj najbardziej ucierpiało podczas odwrotu 
Rcsyan. Je s t ono znacznie oddalone od Pragi, 
to też wojska rosyjskie opuściły je najpóźniej, 
bo dopiero 8 bm. rano.

Zamierzały zburzyć wszystkie fabryki, lecz przy 
pośpiesznym odwrocie udało się im to tylko w 
fabryce betonów Rzewuskiego. Inne pozostały nie­
tknięte, tak  samo ocalał insty tu t weterynaryjny. 
Do ocalenia faoryk przyczyniła się fabryczna 
straż ogniowa, k tóra zapobiegła rozszerzeniu się 
pożaru z fabryki betonów-. Nie spalono również 
dworca kolejki w aw erskr j, tylko z warsztatów 
wywieziono doszczętnie wszystko, włącznie z pa­
rowozami. Na lorze pozostało 20 wagonów oso­
bowych i 40 towarowj ch.

Utworzono w Groohowde odrębny kom itet oby­
watelski i straż. Wśród ludności panuje ogromna 
nędza, produkty żywności droższe są niż w W ar­
szawie. Robotników jest wiele bez pracy, lecz za­
mierzone jest otwarcie fabryk. Aby zebrać choć 
skromne fund usze na dostarczenie żywności naj­
uboższym, obywatele miejscowi uchwalili dobro­
wolnie się opodatkować. Komunikacyę z W arsza­
wą mieszkańcy Grociiowa m ają lepszą, niż mie­
szkańcy Pragi, mogą bowiem dostawać się do 
W arszawy przez zbudowany naprzeciwko ul. Lud­
nej przez wojska niemieckie most „Marszałkow­
ski44.

Urzędnicy polscy w Kongresówce. „Polnischer 
Zentral Korespondenz14 organ urzędowy Koła Pol­
skiego donosi:

Niejednokrotnie prezes Koła Polskiego spotykał 
się ze skargami, że austr.-węg. zarząd wojskowy w 
Królestwie Polskiem zatrudnia politycznych urzę­
dników, nie znających języka polskiego.

Z powodu tych częstych skarg prezes Koła sko­
rzystał z ostatniej swej bytności w naczelnej ko­
mendzie armii, aby zasięgnąć informacyj u za­
stępcy ministerstwa spraw wewn. w naczelnej ko­
mendzie etapowej. Radca ministeryalny von Ei- 
hoff udzielił prezesowi wyjaśnień bardzo korzy­
stnych. '*

Zbiory zbóż w gubernii Warszawskiej. Ja k  do­
noszą dzienniki warszawskie, urodzaj zbóż w po­
wiatach: kutnowskim, grójeckim i skierniewickim 
przedstawia się dobrze, zbiory są już ukończone, 
lub na ukończeniu. Brak robotników rolnych za­
stąpiono przez dostarczenie z Niemiec znacznej 
liczby maszyn rolniczych, żniwiarek, kosiarek, gra­
biarek, młockarni parowych i pługów motorowych. 
Rolnicy obowiązani są jednak do zameldowania
i  sprzedan ia , c a łk o w it e g o  zb io ru  z ia rn a  w ła d zo m
niemieckim, przyczem za dostarczone zboże władze 
te płacą: 12 rubli za korzec pszenicy i 7 rub. 50 kop. 
za korzec żyta. Wolno rolnikom pozostawić sobie 
tylko ilość ziarna, niezbędną do siewu, oraz na u- 
żyt-ek własny: 1J4 korca na osobę dorosłą i Vx 
korca na dziecko. Sprzedaż zboża osobom prywa^ 
tnym jest surowo wzbroniona. Kontrolę zboża ze­
branego oraz pozostawionego na siew i konsum- 
cyę własną prowadzą niemieccy urzędowi inspek­
torzy rolni.

Na Jasnej Górze. Dzienniki warszawskie przyno­
szą wiadomości z Częstochowy o przebiegu święta 
W niebowstąpienia N. Maryi Panny ma Jasnej Gó­
rze. Napływ pobożnych z całego Królestwa po le-

(firmowych, zostają przez niniejsze roz,porządzenie,pCTO-;em f̂zęs-to nie są w stanie i n ie mogą ocenić
zniesione. _ _ I które z takich podań

»Kto, pomimo to, powołując się na  te zakazy ^
rządu -rosyjskiego, nic wypełni swych zobow iązań; 
względem poddanych niemieckich, ąustryaóko-iwę- 
gierskich i tureckich, będzie karany grzywną, do zw 
wysokości 10.000 m arek lub więzieniom do la t | 
pięciu«. ,  iły szczegóły, czy

Uzbrojenie milicyi obywatelskiej w okolicach (jawnego persona-lu służy już prz.y wojsku,
W arszawy. Podczas gdy w "Warszawie dzięki dzia- jju z poz.osta.fych jeszcze członków personalu ma 
lalności straży obywatelskiej panuje wzorowy po-1 -wstąpić obecnie do służby wojskowej, jakiby to 
rządek, w powiecie warszawskim zdarzają się czq- jrwpłyuw wywarło ma istnienie i ruch przod&iębior- 
ste napady rabunkowe bandytów. Prowincyonal- §twa wreszclo kog,oby należało zwolnić w drodze 
na miiieya obywatelska jest wobec nich bezsilna, Irokkima-cyi od .służby wojskowej, jako nieabędne- 
nie mając broni. "Wobec tego prezes warszawskie- i g0 ezy niezbędnych w przedsiębiorstwie. W ykaz

• n-A Irmrnt.otn o*nViPrniD.lnPo*n Itr T?n»-> 1 1 \ar,> i, . . *_ JiioFgo kom itetu guhernialnego, hr. Ronikier, wniósł 
do władz wojskowych niemieckich podanie o po­
zwolenie uzbrojenia straży tej w rewolwery.

Praga i Grochów. Na Pradze, odciętej od W ar­
szawy przez wysadzenie w powietrze mostów, ży­
cie idzie torem u sco  cdfybnym od życia stolicy. 

'■Funkcyonuje tam osobny praski Komitet obywa- 
I tclski, zarządzenia włauz niemieckich, obowiązu­
jące w WTarszawie, nic są na Pradze rozlepiane. 

S Praga ma też wkrótou otrzym ać oddzielne insty- 
tucye urzędowe, ze względu na trudność komu- 
nikacyi z W arszawą. W handlu na Pradze, poza 
częścią sklepów spożywczych, panuje zupełny 
zastój. Tylko na wybrzeżu praskiem przy przy-

t— Nadmienimy, iźNw Krakowie 
wskuteifc wojny cały szereg warsztatów rękodiziel- 
niczych już został zamknięty.

Dola naszych obieżysasów. W Oświęcimiu obo­
zuje od dni kilku około 1.000 obieżysasów, przewa- 
żnie kobiet i dziewcząt polskich i ruskich, które 
przyjechały tam z Niemiec, wracając do kraju pc 
sezonie robót polnych. Ludziom tym nie pozwala­
ją władize oświęcimskie wracać do kraju, ponie-. 
waż brak im formalnych zezwoleń konsulatów au- 
stryiackich w Niemczech na powrót. Gzęść oibieży- 
sasów ma być odesłana do baraków choceńskich.- 
Możeby losem tych biedaków zechciały zająć się 
czynniki powołane. v

O szkołach słów kilka. Otrzymujemy następują­
ce pismo:

s Od kilku dni czytamy o zarządzeniach Rady 
szkolnej krajowej około uruchomienia szkół śre 
dnich i niższych w Galicyi. Nic jednak nie możemy 
wyczytać o zarządzeniach, któreby dotyczyły K ra­
kowa. Niewątpliwie jest obecnie w Krakowie pe­
wna ilość uczniów, którzy podczas siwej tułaczki 
albo do żadnej szkoły nie chodzili, albo do takich 
■zakładów na tułaczce, k tóre wyczerpać m ateryału 
naukowego nie n -j rły z powodu późnego otwarcia 
tych szkół. Mimo to ci uczniowie zostaną obecnie 
zapisani do szkół krakowskich, które, jak nas in­
formują rodzice, przepisany m ateryał naukowy 
zdołały wyczerpać w zupełności lub prawie w zu­
pełności. Aby więc tej wielce niepedagogicznej 
anomalii zpaobiedz, dobrzefoy było, gdyby R ada 
szkolna krajowa poleciła dyrekeyom szkolnym spo­
rządzić statystykę takich uczniów krakowskich i 
gdyby 'zastanowiła się nad ewentualną potrzeba 
utworzenia klas w  rodzaju tych, któro m ają w je­
dnym roku przerobić m ateryał naukowy dwu lat 
szkolnych. Przydzielanie uczniów do takich klas 
mogłoby nastąpić już to przez dobrowolne zgło­
szenie rodziców, rzeczywiście dbających o los 
swych dzieci, już to na  nnocy sądu nauczycieli, na­
bytego podczas nauki, n. p. w ciągu września. — 
W zględny pospiech ze strony Rady szkolnej k ra ­
jowej byłby więc na  tmiejscu«.

Przymusowy paszport wewnątrz państwa. Jak  
donoszą z W iednia — w kolach centralistycznych 
rozważaną jest poważnie myśl wprowadzenia 
dla wszystkich obywateli, a zwłaszcza dla obywa­
teli w krajach, graniczących z terenami wojny, 
obowiązujących wewnętrznych paszportów.

Dotychczasowe paszporty, wydane przez władze 
rządowe — po upływie trzech miesięcy zupełnie 
wygasają.

Jednakże przymus paszportowy wewnętrzny nie 
będzie obowiązywał wszędzie. Rozporządzenie mini­
sterstwa ©praw wewnętrznych a dnia 21 b. m. wy­
jaśnia, że paszporty te obowiązywać będą tylko 
w t. ziw. »wężsrzym«, północnym terenie wojen­
nym, który obejmuje okręg wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, z wyjątkiem starostw : Turka,
Lisko, Sanok, Brzozów, Dotoromil, S tary Sambor, 
Przemyśl i Jarosław . »Szerszy«, północny teren 
wojenny obejmuje: okręg wyższego sądu krajowego 
w Krakowie (Galicya zachodnia) oraiz wyliczone 
powyżej powiaty Galicyi wschodniej (Turka itd.); 
dalej Górny i Dolny Śląsik, z wyjątkiem powiatów 
Bruntal, Frywald i Kronow, oraz morawskie powia­
ty  polityczne": Hnanice, Nowy Iczyn, .M iędzyrze­
cze Walaszskie, Mistek i Morawska Ostrawa.

Masowy powrót uchodźców. Od kilku dni po­
wracają prze® Kraków do kiraju tysiące uchodź-
CÓw g.a.li-cy jskiełi t. i Mx»ra«w. pretrurTruznia-1**1*1
dność żydowska. Do K rakow a w skutek nadzwy 
czajnego ruchu przyjeżdżają podwójne pociągi 

obawę od strony Wiednia. Z Chocenia wróciło- 
już do kraju  kilka tysięcy uchodźców.

Wiadomości osobiste. P. d r Rud-olf Sikorski, st^ 
radca magistratu, szef biura prezydyalnego, wyje­
chał na  3-tygodn.iowy urlop. W urzędowaniu za­
stępuje go sekretarz dr St. Strojek.

Rozkład pociągów, przyjeżdżających i wyje­
żdżających z Krakowa, jest obecnie następującyi 

Do W i e d n i a  wyjeżdżają z Krakowa pociągi:" 
6.14 rano (pospieszny), 6.50 rano (pocztowy)J 
10.15 przed południom (p o sp ie sz n y ), 6.48 wicezo-J 
rem (pospieszny), 7.38 wieczorem (pocztowy), 7.5G 
wieczorem (pospieszny).

Z W i e d n i a  przyjeżdżają do Krakowa: 1.03 
w nocy (pocztowy), 7.56 rano (pospieszny), 10.19 
przed południem (pospieszny), 10.55 przed połu­
dniem (pocztowy), 3.50 po południu (pospieszny), 
8.58 wieczór , (pospieszny). , ■_

D o  K o c m y r z o w a  odjożdża pociąg osobowy
0 9.17 rano wraca o 4.06 po południu.

D o  L w o w a  odchodzą z Krakowa pociągi’
11.48 przed południem (pocztowy), 5 po południu 
(pospieszny), 5.48 po południu (tylko do Rzeszowa,, 
osobowy, 11 w nocy i 3 nad ranem.

Z e  L w o w a  przyjeżdżają do Krakowa pociągi: 
4.5rt rano (osobowy"), 8 rano (osobowy), 9.44 rano 
(pospieszny), 1.17 w południe (z Łam ow a tyikoz 
osobowy, 6.46 wieczorem (osobowy).

D o  Ń. S ą  c z a i Z a k o p a n e g o  odjeżdżają: 
o.Pm rano (pospieszny), 1.21 w południe (osobowy|
1 9.48 wieczór (osobowy), a z N. Sącza i Zakopane 

w racają: 8.11 rano (osobowy) i 2,40 (pospie­
szny). *

Opieka nad byłymi Legionistami. Przed kilku 
dniami otw arte zostało w gmachu »Rokoła| biuro 
dclea-acyi Naczelnego Komitetu opieki n ad  super-

Legionistami. Do biura tego po- 
swego pobytu w?xyscy doj 

~ely*zas ^ifrorpj-bitrowaa^ Biuro p o
nadaje się do uwzględnię- j średnkzy w wyszukaniu pracy d U  euperarbitro-

wanyeh Legionistów i w tym  celu uprasza « ę  ma-
' 1 w biurze. Dele- 

nieuki, je- 
prośbą o 

choćby naj- 
tym więc

celu postanowiła idelogacya umieścić w rozmaitych 
punktach m iasta skrzynki, do których mozga 
wrzucać wszelkie daiy, jak pieniądze, biehsnę, pa- 
ip+c r osy J ir oh u w i c z ki i t. d. Jako wzór takiej skrzyn­
ki iz os kil a  już umieszczoną skrzynka na  gipaehu 
»Sokoia«. "W saniom biurze przyjmuje eię również 
składki pieniężne, a  nadto różne dary w naturze 
ubrania, środki żywności i t. d. Biuro jest otwarte 
w dnie powszednie cid godziny 10— 1 pized połu­
dniem, a od 4—6 po południu, w niedziele i święta 
od 10 1 przed południem. Delcgacya żywi nie­
płodną nadzieję, żc ogół en-azurnie  ̂ należycie jef 
zadanie i pospieszy z ofiarami, które osuszą łzy 
siorót i wdów, a także osłodzą nędzę tyan, co po

wym brzegu Wisły był wielki, choć ,aozywiscic nie 
taki, jak w latach ubiegłych. "W sobotę i w niedzie­
lę iluminowany był -rzęsiście szczyt jasnogórskiego 
kościoła i klasztoru.

i l M i
K raków , 25 sierpnia

W  sprawie reklainacyj wciskowych otrzymuje­
my z poważnej strony następujące owagi:

J a k  wiadomo, .obecnie w Krakowie odbywa się 
przegląd pospolitaków 43—50-lctnich. Wielu z niclt 
uznanych za zdolny-eh do służby wojskowej, opu­
ści niebawem miasto. Wątpliwoś-ci nie ulega, że 
miedzy tymi pospoiitafcami będzie .wielu bądź sa­
modzielnych przemysłowców i kupców, bą.dź zaję­
tych w handlu i przemyśle. ' W skutek togo wiele 
pvzedsifjM>rstiw -odczuje brak właścicieli i kiero­
wników oraz personalu. fcycie lmndleiwo-goppcdar- 
cze wiele ucierpi. Wprawdzie wielu przemysłow­
ców i kup.ców reklamuje bądź siebie, bądź nie­
zbędny pcrsonal, niestety wnoszą oni podania na 
■własną rękę i jest rzeczą przypadku przeważnie, 
czy reklama-cya zostanie uwzględniona-. Referenci

arbrtrowa-nymi 
winni z-ąło-sić atlrcsy 
tvcbczas sufora:

każdego stowarzyszenia przedstawiałby obraz 
stosunków poszczególnego zawodu. Poszczególne 
ko-rporaeye mogłyby prz.y .układaniu wniosków 
kierować się okolicznościami, jako że dane przed­
siębiorstwo potrzebne jest d la  aprowiza-cyi ludno­
ści, żywi liczną rodzinę i t. p.

Spra-wy reklamacyjne będą inaczej trak tow ane ,. . . .  
skoro władze wojskowe z powołanej strony otrzy-jszłi w bój, a teraz strudzeni i niezdolni^już do bro 
mają poważne przedstawienie skutków, jakieby 
wynikły dla .całokształtu gospodarczego życia mia­
sta  z powołania do służby wojsk, wszystkich do 
n.icj obowiązanych. Kraj nasz znajduje się wsku­
tek  w.ojny w szczególnych warunkach, k tóre  wy­
m agają specyalnego uwzgiędnie-nia

ni, tu łają się częstokroć, nie mając d-achu nad  gło
wa. ’ j

Odczyt. We czwartek dnia 26 b. m. o godzinfc 
6 po południu w auli uniwersytecki® odbędzie si4 
na cele Towarzystwa opieki nad opuszcizoneral 
nioimowlętaimi odczyt p. dra Michała Rostwor.aw<

łiCWC
GTW0RZ0KY ZAKŁAD TAPICERSKC-DEKORACYJNY, POŚCIELOWY I DEZYNFEKCYJNY KRAKÓW.
ICRZY RE1SM SER, J 0ZFF 8DPDAB0WICZ i Ska KARMELICKA 1?!

Wyrabia i przerabia Od 4 kGrorł wzwyż: k o łlry , m aterace, łóżka składane, 
w kłady  sprężynow e. —  Meble tapicerow ane. — .T apetow ania. —  F iran k i i  w szelką 
w  zak res w chodzącą robotę. DEZYMF£?<CYA MIESZKAŃ. Na prowincyą wysyłamy 
tylko fachowo uzdolnionych i w ykonujem y robotę po cenach nm iatkow anych.



srana, ć5  Sierpnia; 19151 N O W A  H e P  O & tu A N r '428.

fckiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
p. t.: »Z n i e d a w n e j  p n  e s  z ł o  ś ci*.

Bilety na miejsca do siedzenia po 1 K i  wstępu 
po 50 hal. przy wejściu. ,

^Opowieści Hofmana«, prześliczna- opera J. Of­
fenbacha, wystawiona będzie cztery razy na sce- 
aie teatru  miejskiego przez krakowskie Towarzy­
stwo operowe w  dniach 28, 29, 31 sierpnia i 2 wrze­
śnia b. r. — Bilety na powyższe przedstawienia 
sprzedaje kasa dzienna teatru od środy 25 b. m.

Loterya dobroczynna. U złotnika Glixellego wy­
stawione są przedmioty do wylosowania, mianowi­
cie: medalion brylantowy z perlą, para lichtarzy, 
papierośnica, koszyczek do ciastek, trzy kubki — 
wszystko srebrne i w doskonałym smaku. Losy 
są po 1 koronie. Sądzić należy, że kto  zobaczy na 
wystawie przeznaczone przedmioty do wylosowa­
nia, będzie zachęcony do kupowania losów w na­
dziei posiadania wartościowego przedmiotu i do- 
pomożenia -biednym chorym, dla których ta  lote­
rya za pozwoleniem namiestnictwa jest urządzona.

Losy są do nabyeia u pp.: Glixellego, Hawełki, 
Mauriaia, Bujańskiego, Rudnickiego, Lankosza, 
Ziembickiego -i w kawiarni p. Wolkow-skiego »Es- 
planade«.

Komunika-ya pocztowa i telegraficzna Galicyi 
i Austryi z terenem Królestwa, okupowanym przez 
wojska niemieckie, nie jest jeszcze otw artą i nie 
wiadomo, kiedy to nastąpi. Skomunikowanie się 
n. p,. mieszkańców Krakowa lub Wiednia z mie­
szkańcami Łodzi, Częstochowy, Będzina, Sosnow­
ca, Kalisza, Błocka odbywać się może -tylko drogą 
pośrednią przez znajomych, zamieszkałych w Niem­
czech. Wobec- -tego sfery handlowe i przemysłowe, 
oraz szerokie koła ludności polskiej w Galicyi i w 
Aus;ryi z r.iccieipiiwoócią oczekują chwili otw ar­
cia kom unikacji kolejowej i poczto wo-telegra li­
cznej z W arszawą, gdyż wtedy silą rzeczy i ruch 
osobowy oraz pocztowo-telegra-fozny z Królestwem 
w sferze okupacyi niemieckiej zostanie całkowicie 
otwarty.

Wyjaśnienie. Niektóre pisma polskie powtórzy­
ły za » Gazetą Poranną* wiadomość, iż Rosyanie 
przed ich odwrotem z Lublina powiesili tam 30 o- 
sób a w tej liczbie znanego lekarza dra Czerwiń­
skiego. Od osoby, z Lublina przybyłej, dowiaduje­
my się obecnie, że wiadomość powyższa została 
przez »Cazetę Poranną.« zmyśloną. Dr Czerwiński 
nic był zupełnie aresztowany, ani też w Lublinie 
•nikt nic nie wie o masowej egzekucy-i.

Ł  ursju.
Zakopane, 21 sierpnia. (Gimnazyum realne, s— 

Droga do Bratniej Pomocy).
Prywatne gimnazyum realne z prawami szkół 

publicznych w Zakopanem mieć będzie w roku 
szkolnym 1915/10 kurs przygotowawczy do szkół 
średnich, sześć klas gimnazyum realnego, kursa 
naukowo dla ucznipw gimnazyów klasycznych z 
klas I—VIII i dla uczniów gimnazyum realnego 
z klasy VII i VIII, nadto osobno kursa naukowe 
dla dziewcząt. Przy zakładzie istnieje internat dla 
chłopców pod kierunkiem dyrektora gimnazyum. 
Wpisy odbędą się w dniach 25—30 sierpnia b. r. 
od godz. 9—12 rano. Egzamina wstępne do klasy 
I odbędą się 1 września, do klas I—VIII 2 września. 
Rok szkolny rozpocznie się 3 września. Bliższych 
wyjaśnień udziela dyrekeya gimnazyum w willi 
„Podlasie11.

W tych dniach została ukończoną budowa dro­
gi, wiodącej do szpitala klimatycznego i do Bra­
tniej Pornosy, gdzie obecnie znajduje się szpital 
Legionów polskich. Budowę prowadzono z wiel­
kim n a k ł a d e m  k o s z t ó w  z powodu braku robotni­
ków, kierował inżynier Wydziału krajowego p. 
Mieczysław Zagórski.

Sądy w okręgu lwowskim. Prezydyum wyższe 
go sądu krajowego podaje do wiadomości wykaz 
sądów lwowskiego c. k. wyższego sądu krajowe 
go, które zastanowione przedtem czynności sądo­
we, od dnia 30 lipca 1915 na nowo podjęły. Urzę- 

. dują obecnie: 1) Sądy krajowe: we Lwowie i Czer- 
niowcaeh (tylko w sprawach cywilnych); 2) Sądy 
obwodowe: Kołomyja, Przemyśl, Sambor, Sanok, 
Stanisławów, Stryj, Suczawa; a) Sądy powiatowe 
w okręgu Trybunału Czerniowce: Butiłla, Seneth, 
Stanestie, Storożyniec-, Czudyn, Waszkowce, Wyż- 
nica; b) Kołomyja: Gwoździec, Iiorodenka, Jabło- 
nów, Rossów, Kuty, Obertyn, Peczeniżyn, c) Prze­
myśl: Dobromil, Dubiecko, Jarosław , Krakowiec 

' (od 2 sierpnia 1915), Niżankowice, Pruchnik, R a­
dymno, Jaworów; d) Sambor: Borynia, Drohobycz, 
Koinarno, Łąka, Todbuż, Rudki, Starasól, Stary 
Sambor, Turka; e) Baligród, Bircza, Brzozów, Bu­
kowsko, Dynów, Lisko, Lutowiska, Rymanów. U- 
strzyki; f) Stanisławów: Bohorodczany, Delatyn, 
Kałusz, Nadworna, Ottynia, Tłumacz, Tyśmieniea, 
Wojnilów; g) Stryj: Bolechów, Dolina, Medenice, 
Mikołajów, Kożniat-ów, Skole; h) Suczawa: Dor­
na, Gurahumora, Kimpolung, Radowco, Soletin. 
Solka, Stułpikany; i) Lwów: Bobrka, Cieszanów, 
Gródek, Lubaczów, Mosty Wielkie, Niemirów, Iła­
wa Ruska.

Oświęcim, 22 sierpnia. (Uroczystości narodowe. —

kie te prawa narodowe I poparcie rządu w „ych 
rozmiarach, jakie przyrzeczono Rumunom węgier­
skim.

Najsilniejsze źródło radioaktywne odkryto w 
Saksonii, koło miaista Ober-Sohamime. W edług ana­
liz, przeprowadzonych z urzędu, zawiera ono 5.700 
jednostek radioaktywnych Macha. • •

Conan Doyle — reformatorem wojskowym. Po 
sławnym twórcy powieści fantastycznych, Well­
sie, drugi już pisarz angielski, może jeszcze głoś­
niejszy, Conan Doyle, kreator Sherlocka Holme­
sa, zajął się tworzeniem projektów reform taktyki 
wojennej. Między innemi, proponuje on w „Daily 
Mail11, aby piechota angielska wróciła do sposobu 
walki, praktykowanego przez legiony rzymskie, t. 
iw . testudo (żółwia). Polegał on, jak  wiadomo, na 
tern, że żołnierze, stojący w czworobok, trzymali 
nad sobą tarcze, tak  ściśle przylegające do siebie, 
że tworzyły jakby dach; skrajni na froncie i skrzy­
dłach trzymali znowu tarcze przed sobą -— a ca­
łość tworzyła jakby domek, pod którego osłoną 
legioniści bezpiecznie szli do ataku. Conan Doyle 
proponuje, aby żołnierzom angielskim sprawić 
mocne stalowe tarcze, na kółeczkach łatwo prze- 
suwalne, za pomocą których angielska kolumna 
atakująca tworzyłaby takiego „żółwia11. Sherlock 
Holmes zapewno nie pochwaliłby pomysłu swego 
twórcy.

Oszczędność w szkole. Bardzó ważno rozporzą- 
.dzenie ■wydała badeń-ska adminlst-racya szkolna 
dyrektorom wyższych szkół i powiatowym inspe­
ktorom, oraz dyrektorom szkól ludowych. Wzy­
wa ona, aby władzo szkolne zaprowadziły w szko­
łach jak największą* oszczędność, a mianowicie, 
aby podczas wojny nie zaprowadzać nowych ksią­
żek -gzkolnycb, a to dlatego, aby młodsze rodzeń­
stwo używać mogło książek starszego rodzeństwa. 
Nakazywanie uczniom, aby kupili sw o r i  kap  
książki, jak  n. p. atlas i t. p., jest wzbronione.

^Tajgac- się pali. Dziewicze lasy syberyjskie, 
»tajgą« ziwane, a tak dobrze znane naszym wy­
gnańcom, palą się nieprzerwanie już od dwócli 
miesięcy. Ciągnące się na olbrzymich przestrze­
niach gęste lasy stają się pastw ą pożaru, którego 
niepodobna zatrzymać. Dotąd spłonął lais na prze­
strzeni przeszło 1.000 kilometrów kwadratowych. 
Donosi o tern »Uieez«.

łowych 600 K, dla nauczy cielT;szkół ludowych 500 
korn. Dyrektor i  kierownicy otrzymają nadto do­
datek funkcyjny. Podania należycie udokumento­
wane należy wnosić do zarządu głównego Macierzy 
szkolnej w Cieszynie (Dom Narodowy) do końca 
sierpnia 1915. , ..<■

Dar dla T. S. L. Ks. Józef Janiszewski z Buko­
winy w uznaniu doniosłej pracy T. S. L. podczas 
wojny na polu biblioteczno-czytelnianem i dla po­
parcia tej działalności nabył książek dla ludu i dla 
dzieci u Jadwigi -z Łobzowa za 300 K i darował je 
Zarządowi Głównemu T. S. L. Za ten dar obywa­
telski, k tóry — oby wywołał naśladowanie — skła­
da Zarząd Główny T. S. L. serdeczne, gorące „Bóg 
zapłać11!

Zmarli.
Stanisław Ar n d t , ,  słuchacz politechniki, syn 

profesora szkoły realnej w Tarnowie, zmarł 5-go 
sierpnia 1915 r. w Wiedniu, przeżywszy la t 19.

-Repertoar teatru miejskiego.
We środę 25 b. m. »Kawiarenka«, krotochwila 

w 3 aktach.
We czwartek 26 b. m. »Anioł stróż*, komedya 

w 3 aktach.

Repertuar teatru ludowego.
Czwartek o godzinie 6 po południu: »Kopeiu-

szek«, widowisko scetniozne w 8 obrazach.

Odznaczenie. „Wiener Ztg11 ogłasza: Cesarz na­
dal w uznaniu zasług na polu budownictwa kole­
jowego tytularnemu radcy dworu, dyrektorowi ko­
lei państwowych Karolowi Jęczmieniowskiemu, 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa.

Odznaczenia w armii austryackiej. Wojskowy 
krzyż zasługi III. klasy z wojenną dekoracyą za 
waleczność otrzymał general-major Stanisław Ur­
syn Fruszyński, komendant dywizyi kawaleryi.

Najwyższo pochwalne uznanie otrzymał poru­
cznik Edmund Szeparowicz w 8 p. dragonów. t

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me­
dalu waleczności za waleczność otrzymał podofi­
cer rachunkowy Fr. Gumiński z 13 p. p., przydzie­
lony do Komendy Polskich Legionów.

Żelazny krzyż II. klasy od cesarza niemieckiego 
otrzymali: major Mieczysław Linde w 19 p. p. obr. 
kraj. oraz major Fr. Maczek przy 21 dywizyi hau­
bic polowych.

Złoty medal waleczności otrzymał rezerwowy 
chorąży Ludwik Trznadel w 18 p. p. obrony kraj.

Srebrne medale waleczności H. klasy otrzymali: 
rezerwowy kadet Władysław Wasylewicz, sierżant 
8t. Piekarz, plutonowy Michał Kądziołka, szere­
gowcy Antoni Kościelnik, Wojciech Baniak, Win­
centy Wałęga, Józef Strączek, Józef Zych, Woj­
ciech R; ba, wszyscy w 32 p. p. obrony krajowej.

Ofiarność na rzecz wojny'. — Szkody wynikłe z o-
Statniej powodzi).

IV pierwszą rocznicę utworzenia polskich legio­
nów odbyłp się u nas w kościele parafialnym na­
bożeństwo, na które przybyli miejscowa inteligen- 
cya, mieszczaństwo i lud wiejski z całego powiatu. 
Do walczącej braci w polu wysiano na rzecz N. K. 
N. adres, którego tekst wypalany w drzewie 
brzmiał następująco: „Orłom, co przez zerwanie 
się dnia G. VIII. 1914 zbudziły śpiące Rycerstwo 
polskie do walki o wolność Narodu — cześć i u- 
wielbicnie od Kola Ligi Kobiet w Oświęcimiu11. — 
Następnie podpisy Wydziału „Ligi11 i Komitetu po­
wiatowego. Adres wykonany artystycznie w drze­
wie jest dziełom p>. Giebułtowskiej. Odbył się także 
festyn, z którego czysty dochód w kwocie 429 K 
przeznaczono na zakupno bielizny i podarków dla 
żołnierzy polskich w polu, by dać wyraz uczu­
ciom, spowodowanym ważniejszym zdarzeniem 
luli wypadkiem wojennym.

Wysokość szkody, spowodowana ostatnią powo­
dzią, -względnie wylewem rzek Soły i Wisły, już 
jest w zarysach ustaloną. Łącznic z Oświęcimem do-

' lię a  pow ód ź  2i5 gm in  tu te jszego  po w ia tu .  —  
O gólna  szko da  w ynosi  3 miliony ko ron ,  k w o ta ,  
j a k  n a  obecne czasy , ba rdzo  znaczna .

W gminie opracowuje się memoryał w sprawie 
obwałowania rzeki Soły i należy się spodziewać, 
że zabiegi burmistrza p. Mayzla, przy żyezliwem 
poparciu p. starosty Doschota zostaną uwieńczo­
ne pomyślnym rezultatem.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyks. 
Franciszek Salvator nadał, w uznaniu szczegól­
nych zasług kolo wojskowej opieki sanitarnej, od­
znaczenia następującym osobom:

Srebrny medal honorowy Czerwonego Krzyża- z 
dekoracyą wojenną rezerwowemu sierżantowi 19 
p. p. obr. kraj. Henrykowi Stohandlowi, a bronzo 
wy medal honorowy Czerwonego Krzyża z dekora­
cyą wojenną służącemu oficerskiemu 90 p. p. Jó ­
zefowi Makowieckiemu.

Bronzowy medal honorowy Czerwonego Krzyża: 
rewidentowi austryackich kolei państwowych 
Franciszkowi Androszowskiemu w Wiedniu, prze­
mysłowcowi Tadeuszowi Bełdowskiemu w K rako­
wie, sierżantowi 35 p. p. obr. kraj. Maksowi Griin- 
bergowi, sierżantowi 20 p. p. obr. kraj. Chaimowi 
Rcinfeldowi, podporucznikowi 18 p. p. obr. kraj. 
Wilhelmowi Sonncnbcrgowi, profesorowi gimna- 
zyalnemu Józefowi Sroczyńskiemu w Wiedniu i 
sierżantowi Franciszkowi Tomali w komendzie 
wojskowej w Krakowie.

Odznaki honorowe II. klasy Tow. Czerwonego 
Krzyża, z wojenną dekoracyą otrzymali: lekarz 
sztabowy dr Fryderyk Mcliński, prof. dr Antoni 
Cieszyński, lekarz cywilny dr Zygmunt Eliasie 
wicz, prof. dr Wład. Szymonowie-/., prof. dr Jan 
Solowski, lekarze cywilni dr Marek Rybaczewski, 
dr Wład. Ciszewski, dr Bronisław Kozłowski, szef 
szpitala obserwacyjnego w Wal. Międzyrzeczu r

Za świata.
Ustępstwa dla Słowaków, rrask ic  „Narodni Li­

sty11 donoszą, że węgierska R ada ministrów zaj­
mowała się narodowymi postulatami Słowakow. 
U ehw alonow  zasadzie przyrzec Słowakom wszyst-

Podziękowanie. Otrzymaliśmy pismo następują­
ce: »M'Panu Janowi Michalikowi, właścicielowi
cukierni Lwowskiej -w Krakowie, dziękują bardzo 
uprzejmie ranni, tymc-zaso-wo w leczeniu we Fran- 
zens-badzie pozostający, 7,a przesyłanie gazet — 
Polacy-żołnicrze*. . ... , v ■—*

Praca kobiet ha obczyźnie 
i w kraju.

O trzym ujem y n as tęp u jącą  odezw ę:
'W ypadki w ojenne, rozgryw ające  -się na  zie­

m iach "polskich, zimu-siły przed  rokiem  tysiące 
naszych rodzin  do opuszczenia sw ych rodzin­
nych progów  i szukania  chwilowego p rzy tu łku  
w śród obcych. W yrzucone -srogim losem  z oj- 
czystyteh p ieleszy , n ieraz  -bete gro-sza, znalazły  
ię rodziny  po lsk ie  zidala od swej ukochanej 

ziemi w śród  ciężkich w arunków  żyaia. I  nie­
jedno se rce  po lsk ie  o g arn ę ła  rozpacz na m yśl, 
ze m ozc 'długo p rzy jdzie  czekać na upragnioną 
chwilę pow rotu . —  Nie opad ły  nam  jed n ak  rę ­
ce ze zw ątpienia, przeciw nie, s iln ą  dłonią, zw al­
czał i simy n ie jed n ą  zaporę, -stojącą -nam na za­
w adzie i pokazaliśm y, że  n aw et w nieszczęściu 
•nie zwykliśmy, upadać  n a  duchu. Z nalaz ły  się 
wszędzie g rom adki ludzi silnej- i  dobrej wo-li, 
k tó re  rychło  im ały  się p racy  z tą  jedną , w iel­
ką m yślą  przew odnią , —  m yślą o p racy  d la  u- 
kochanej o jczyzny  n aw et n a  obczyźnie. W  sze­
regu -tych chętnych  stan ę ły  rów nież ochoczo 
do p ra c y  k o b ie ty  polskie. ‘

W e w szystk ich  w iększych m iastach  m onar­
chii, a  'zwłaszcza w W iedniu , pow sta ły  zw iązki 
k ob ie t polskich , k tó re  z ca łą  energ ią  i pośw ię­
ceniem rzuciły  się w  w ir p racy  we w szelak iej 
dziedzinie, a  zwłaszcza- w dziedzinie przem ysłu , 
handlu  i gospodarstw a domowego. Potw orzono 

ursa p rak ty czn e , na k tó rych  dziesią tk i kobiet 
k sz ta łc iło  się w  k ro ju  i szyciu bielizny i siukien, 
w modniar-stwie, fryzyerstw ie, trykota-rst-wie, 
pantofl-arstwie, .pa-ra-solnrctwie, w yrobów  do k a ­
peluszy, k raw aciars tw ie  i t. p. N ie zan iedbyw a­
no również gospodarstw a dom ow ego, ogrodni­
c tw a , pszczelnietw a, robó tek  kob iecych , k o ro n ­
karstw a , w reszcie kształcono  się w naukach  
handlu , bu-chalte-ryi, stenografii i t. p. —• Nie 
było —  rzec m ożna —  żadnej dziedziny p ra­
k tycznego  za jęc ia  kobiecego, o k tó rem by  nie 
pom yślano. ■- '

N auka postępow ała na k u rsach  raźno, wre- 
dlug ułożonego z gó ry  planu. To też w ładze 
k ra jo w e i państw ow e, w idząc owocną działał-

(M l na morzu fiałłycKletn.
(Teł. c. k. Bkira koresp.)

Berlin, 25 sierpnia.
Biuro Wolffa.
D nia 17 sierpnia  za to p iła  niem iecka łódź pod­

w odna u  w ejścia  do za to k i F ińsk ie j, rzuciw szy 
•torpedę, ro sy jsk i o k rę t pom ocniczy. P rzed  Zee- 
brtige zo s ta ła  w nocy z d'nia 22 n a  23 sierpnia 
zaatakow ana niem iecka łódź, pe łn iąca  służbę 
na straży  .przedniej, przez -dwa n ieprzy jacielsk ie  
kontrtorpddow ce i za top iona po  dzielnej obro­
nie. Część załogi zo s ta ła  u ra to w an a .

Z astępca szefa sztabu  adm ., B e h n c k e .

Kozttnof tnrec&i.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, 25 sierpnia. 
D oniesienie agency i te legraficznej »Milli«. 

K w atera  tu reck a  donosi:
D nia 22 sierpnia zaatakow ał n ieprzyjaciel po­

now nie front- koło A naforta . Przez przecirwatak 
pobiliśm y jed n ak że  n ieprzy jaciela  zupełnie i 
zadaliśm y mu ciężkie s tra ty . W  w alkach dnia 
21 bm. poniósł n iep rzy jaciel olbrzym ie stra ty . 
T y lko  przed częścią naszych  row ów  strze lec­
k ich  znaleźliśm y 500 zw łok. Oprócz tego wzię­
liśm y do niewoli o ficera  i pew ną liczbę żołnie­
rzy. W  odcinkach  A ribum u i Sed-il-tBahr nie 
w ydarzyło się nic w ażniejszego.

W  odcinku  Irak  zaatakow ali nasi w ojow nicy 
i nasze w ojska otddział angielsk i ko ło  A like na-u 
E ufratem  i zadali n ieprzyjacielow i w ielkie s tra ­
ty . Zdobyliśm y więcej, niż 200 karab inów . N a 
innych fro n tach  niem a n ic  w ażniejszego.

A ngielsk i k o m u n ik a t z dnia- 20 sierpnia  tw ier­
dzi, żo A nglicy  posunęli się 200 m. k u  K ritii i 
wzięli D ienbayer w  zatoce  S-a-rid, przyczem  
mieli w ziąć 650 jeńców  i zdobyć 9 karab inów  
maszynowych-. K om unikat francusk i z te j sam ej 
•dlafy tw ierdzi, że A u stra łczycy  w zięli 800 T u r­
k ów  do niewoli i zdobyli 9 k a rab in ó w  m asz. 
K om unikaty  angielski i francusk i są. zńipełhie 
fałszyw e. N ieprzyjaciel an i n ie  uczynił w  k ie ­
ru n k u  K ritii żadnylch postępów , an i n ie  za ją ł 
Dionbaye-r, -ani też nie zdobył ani jednego  ka­
rab inu  m aszynow ego. A tak i, k tó re  n ieprzy ja­
ciel od d n ia  6 sierpn ia  podejm ow ał, n ie  -udały 
się w śród  ciężkich s tra t  d la  niego. J e s t  m-ożłi- 
wem, że n ieprzy jaciel w-ziąl k ilku  rannych  żoł­
n ierzy  'do niewoli, ale liczba t a  je s t jeszcze da­
leko oddaloną  o d  650.

0 fajne aesledzenla parlamentu.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

P a ry ż , 25 sierpnia.
Prasa- praw icy  i n acy o n a fe ty czn a  siln ie w y­

stępuje -przeciw -tajnym posiedzeniom  I-zlby de­
putow anych i w yraża obaw ę, że so-cyałiśei w y­
k o rzy sta ją  sposobność, b y  zażądać w yjaśn ień  
w najrozm aitszych  kwesityaoh. P ra sa  w yraża  
obaw ę, że ta jn e  posiedzenia  w yw ołu ją ty lko  za­
niepokojenie w śród ogółu. P rasa  lew icy  p o w ta­
rza, żc -należy się dom agać ta jn y ch  posiedzeń, 
aby  bez obaw y zd rad y  m ódz w szystko  om ów ić.

7 ' |

Herb dla Ooremykina.
(Telegram własny »Nowcj Reformy*.)

Berlin, 25 sierpnia.
»Vossische Ztg.« donosi z P e te rsb u rg a , że 

d epartam en t hera ldyczny  S enatu  w ypracow y- 
wu-je rysune-k h rab iow skiego  h erb u  d la  Gore- 
m ykina.

razem 77 K; chorąży Adam Zemegy 40 K z okazji 
wielkich zwycięstw sprzymierzonych armij; dr J ć  
zef Schmetterling 20 K; A. Z-b. z Jabłonki 5 K.

Na mleko dla ewakuowanych dzieci w Choczni
złożyły w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Zamiast wieńca na  trumnę ś. p.' Julii z  Pilai 

ski-ch Haraschinowej rodziny Górów st. i mb, Neuć 
serów i Sulkowskich 30 K.

Dla ewakuowanych dzieci na mleko
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Michaś, Basia i Jędruś 10 K; N-usia, Dzidzią 

Feluś i Laluś Haczewscy 8 K 8 h; Adaś Flis 6 K
Na Samarytanina polskiego 

złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Wł. Słupscy 3 K (na protezy) zamiast ilu mina 

cyi dnia 18 sierpnia; Oddział straży ©karbowej w 
Nadworny 10 K; M. Wilczek 8 K  46 h ze składek

Na fundusz wdów i sierót po Legionistach
złożyli w Administracja „Nowej Reformy11:
Z okazyi pożegnania nadrewidenta p. Białobrze 

bkiego w Tarnowie koledzy jego 20 K; urzędnicj 
podatkowi w Pilźnśe 15 K zamiast wieńca na tru­
mnę ś. p. Jan a  K rupiaka; Ja n  Kubas w Półwsit 
10 K.

Na Czerwony Krzyż
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*:
R. R. 1 K; siostra Lazaretanka 1 K.

~  O dpowiedzialny redaktor:

*&i8bak Konopiński.
W ydawca:

Kntfoll Osman.

Nadesłane.
(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

LeoKadyo Kostrzewka
zawiadamia pp. Dudków w LUBLINIE, że 
obecnie znajduje się z dziećmi i siostrą 

Stanisławą
W KRAKOWIE, ULICA SOBIESKIEC-O

Nr 7 . 5480 1 2f

Dr MIECZYSŁAW MALCZ w WARSZAWIE. 
Jesteśmy wszyscy najzupełniej zdrowi. Jak 
tylko uzyskam pozwolenie, przyjadę po 
matkę. Z. DZWONKOWSKA.

Proszę Szanowne Redakcye pism warszawskich 
o przedruk niniejszego ogłoszenia. ^

W acław a Arciszowa w  Lublinie i Teodorowie 
Teoplitzowie w W arszaw ie. W szyscy  m iew am y 
się nieźle. P rosim y o w ieści o w as. R . Brzezlń-

Wpisy do gimnazyum żeńskiego J . i M. Lewic­
kich, oraz do szkoły normalnej w Krakowie, ulica 
Franeiszkaii-ska L. 1, odbędą się w dniach od 27 
sierpnia do 3 września między godz. B a l  przed 
południem i 4 a 5 po południu. Egzamina wstępne 
i prywatne od 2 września 9 go-dz. rano. Uroczyste 
nabożeństwo w -kościele OO. Franciszkanów dnia 
4 wmześnia 0 godzinie 9 rano. Początek n-au-ki dnia 
6 września.

Konkurs na posady nauczycielskie. Z początkiem 
roku szkolnego 1915/16 -/.ostaną obsadzone w szko­
łach Macie-rzy szkolnej Księstwa C i e s z y ń s k i e ­
g o  następujące posady nauozyeiclsikie: * *

6 posad nauczycieli wydziałowych w szkołach 
w Cieszynie i Lutyni Niemieckiej, po 2 z każdej 
grupy, w  czcin objęta jest także posada dyrektora 
w Lutyni Niemieckiej.
11 posad nauczycieli w szkołach ludowych pospo­
litych (Bogumin-Dworzec 4-kłasowa, Cieszyn 5-kla- 
sowa, Kończyce Mało 3-klasowa, Ostrawa Polsku 
1-kiasowa, Toszonowiee Górne 1-klasowa).

Od kandydatów -wymaga się egzaminów danej 
kalegoryi szkoły oraz uzdolnienia do nauczania ję­
zyka niemieckiego jako przedmiotu; dla szkól wy­
działowych pożądani są kandydaci uzdolnieni do 
nauki gimnastyki. Dodatek Macierzy szkolnej na 
rok 1915/16 wynosi dla nauczycieli szkół wyćlzia-

ność związków, nie skąpiły ..im  poparcia . I  
każńem  zaniknięciem  łsur-su p rzy b y w ał noiwy 
szereg pracowanie Polek, w ykszta łconych  zaw o­
dowo, pom nażało -się grono lu-dzi, k tó rzy  po po­
w rocie do k ra ju  sta-nąc m ogą p rz y  w arsztacie z 
zasobem  'dużej w-iUdz-y za-w-o-dow-ej. A szeicg i 
te, zaha-rto-wane ciężką p róbą -życia wrśród ob­
cych, s tan ą  do p racy  -wśród swoi-ch z pew nością 
ram ię p rzy  ram ieniu, w spom agając -się w zaje­
m nie dla- dobra- ojczyzny.

Obecnie obow iązek szerzenia w iedzy zaw o­
dowej cięży przedew szystkiean n a  uczestnicz­
k ach  -kursów. Nie w^oln-o i-nr, ,po pow rocie do za­
g ród  -ojczystych, zapom nieć, iż k sz ta łcąc  się na 
-obczyźnie, z a c ią g n ę ły  dług, k tó ry  ©płacić m u­
szą pracą- wśród -swoich. N iech żad n a  nie oglą­
d a ' się n‘a  inne, opieszałym  b y ć  nie w olno, gdy 
o jczyzna w potrzebie. Z rów nane z  ziemią wsie 
polskie i polskie -miasta Wołają -o pomoc rych łą  
i w ielką tak , jak  w ielka je s t ich niodoła. —  Im 
p rędze j zawarczą- war-s-zlaity -w k ra ju , -tern rych ­
lej o-suszą -się łzy  -naro-duL-

Niech w  p ra c y  tej nic b rakn ie  i tyich, na k tó ­
rych b a rk i w łożono k sz ta łcen ia  -naszej m łodzie­
ży. N auczycielk i naszego k ra ju  nie uchylą się 
z pew nością o'd w spółudziału  n ad  oswobodzę 
ni om narodu , i ta k  ja k  do-ty-ch-czas, chętn ie  
prac-owmly nad _ ośw iatą  ludu, t a k  j n ad a l po­
św ięcą niezaw odnie każdą  chw ilę wolną -spra-wye 
wspólnego dobra. Z ufnością więc zw -icam y się 
do nich wszędzie, bo inn liczn ie jsze  będą nasze 
szeregi, t-e-rn ouvo-c uasizycłi działań  pew niejszy! 
Siorajm ™  się w ciągnąć ‘do p ra c y  w szystk ich , 
mc -c-liodźniy luzem, łecz łączm y się i pod n a ­
zwą: »K oła p racy  polskich kobiet«  przy Zw ią­
zku pracy  -p-okkich k o b ie t w K rakow ie  —  skuj- 
my się 'łańcuchem  ziwią-zków i kó ł, a stw orzy­
m y potęgę!

Za p rzy k ład  pio-służy nam  zagran ica, gdzie 
ruch kob iecy  w ybujał siln ie 'i s tw orzy ł szereg 
pow ażnych instytu-cyj. R ęk a  kobfe-ty izbuid-owała 
tam jurż n iejedną fab rykę, a-energ ia  jej i sk-rzęt- 
ność zapew niła d o b ro b y t licznej rzeszy  rob o t­
niczej. C zyżby ty lko  nam , Polakom , m iało t a r  
knnć o ch o ty  do p rac jr?

Ciężkie s tra ty  ekonom iczne, jak ie  sp ad ły  z 
pożogą w ojenną, w ym agają  od n as  dużo zapar­
cia i siły; p racy  nie -braknie d ła  wielu i na d łu ­
go! Nic traćm y  więc chwili czasu! —  Niech 
każda -z P o lek  bez ociągań  sic, -niczwd-oc-znie 
zwróci się do -»Związku p racy  k o b ie t polskich 
w K rakow ie«^u l. B racka, 1. 8, T. p.), gd-zie zna j­
dzie życzliwe przyjęcie i zachętę  d o  w spólnej 
pracy d la  -ojczyzny! —  C zekam y! * -

4 V i e d e ń ,  dnia 23 sierpnia 1915.
Za W ydział Zwią-zku -katolickiej polskiej 

E m ig rac ji i S ekcyi przem ysłow ej w W iedniu:
A n ton ina  Abraha-mowic-zowa, B akow ska, Bur- 

dow iczw ra, B urczykow a, C hęcińska, l i r .  Dę­
b icka , Ilab u rzy n a , -bar. M. Jorkaszow-a, Ko-zl-ow- 
ska, K ostecka , lir. L asocka, P a u la  ll-oraw ska, 
Irena  -Ste-czko-wsk-a, W anda S teczkow ska, Smo­
leńska , Teofila T ęczar, T raczykow a, W . W eigel.

Nowi marszałkowie angielscy.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

' Genewa, 25 sierpnia.
K ról w łoski i g enera ł Ca-d-orna zo-strtli m iano- 

w ani angielskim i m arszałkam i połnymii.

TSEMmi l telsjnsfltznt 
iiEitleiDlci c. Kr Ramp.

z dnia 25 sierpnia.
Cholera.

W iedeń. D eipartam ent san ita rn y  m-inisterstiwa 
spraw  w ew nętrznych podaje  do w iadom ości: 
-Według spraw oadania z 23 bm. stw ierdzono 
baktciy-ol-ogi-cznie następu jące  w y p ad k i ch-ole 
ry  azyaty-ckiej w Galicyi: 6 we Lw ow ie, l-o w 
1 gm inie poiw. Bobrka-, 17 w 2 gm. pow. bucza­
ckiego, 35 w 10 gm . pow . cie-s-zanowskieg1 o, 32 
w 3 gm. po-w. do łin iańsk iego , 134 w 9 gm. pow. 
gródeckiego, 1 w pow. grybow-skim, 4 w 3 gm. 
io w  - jarosław skiego, 182 (po w iększej czę-s-ci 
spóźnione zgłoszenie) w  pow. jaw orow skim , 6 
w 2 -gm. powr. przem yskiego, 14 w 3 gm. po-w. 
-sta-nisł-aw-owskiego, po 7 w ypadków  w pow. 
tluma-ckim i żyd  acz owakim, 6 w 1 gm. pow. 
w adow ickiego. P rzy  zasłabnięciach w  pow. wa­
do wiek i-m idzie o jednego, ż-ołńierza arm ii i 5 
jeńców  w-ojennych, inne w ypadk i odnoszą się 
do ludności m iejscow ej.

ska , Z akopane, w illa S trążyska* 5700-2

Jd2ef Jaruzelski t:
b. właściciel dóbr w pow. przemyskim

zmarł dnia 22 sierpnia 1915 r. w Załuczu 
nad Czeremoszem w 70 r. życia.

W szystkim , k tó rz y  n a  w ieść o trag icznym , .a 
ta k  przedw czesnym  zgonie m ojego A p. m ęża, 
Je rzeg o  Żuław skiego, pospieszyli z w yrazam i 
w spółczucia i pociechy d la  jego osieroconej r o ­
dziny, a  w  szczególności K-omendzie Legionów* 
polskich i Je g o  E kscełencyi generałow i D ur­
skiem u, prezesow i D epart. Organ. N. K . N., dr. 
Zygm untow i M arkowi, w iceprez. K om ite tu  O- 
pieki nad  superarb . L egionistam i, dr. E rn es to ­
wi H abichtow i, K azim ierzow i T etm ajerow i, re­
dak to row i „P racy  N arodow ej11, R edakcyom , 
pism polskich, D uchow ieństw u i T ow arzystw u  
Szkoły  ludow ej w  D ębicy, N arodow em u K om i­
te tow i i Lidze k o b ie t w Zakopanem , T ow arzy­
stw u  T atrzań sk iem u  sk ła d a  n a  te in  m iejscu 
szczere i go rące  podziękow ania.

Żona z synami.

S K Ł A D K I .
Na szkoły śląskie 

złożyli w Administracyi »Ni>woj Reformy«: 
Legioniści ze szpitala w fabry-cc cygar 29 K 20 

h, zebrane z żołdu dnia 18 sienpnia.
Dla ewakuowanych 

‘ złożyła w Administracyi »Nowej Reformy*:
R. R. 1 Kr

Dla kalek-żołnierzy na protezy 
złożyła w Adm-ini-stracyi »Nowej Reformy*:

* R. R. 1 K.
Na Legiony polskie 

złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:
T. Bienic-dzka 10 K; za pośrednictwem fcldwc- 

bla Romea Monfredini podoficerowie 1 batalionu 
10 p. p. z okazyi awansu podoficerów p. 1’i-otra 
Bodnara i ller,mana Korna -na- sierżantów, a mia­
nowicie: Herman K-orn 10 K, Socha Stanisław 
K, Niżyński Franciszek 10 K, Litwin Antom .> K, 
Iiielcc Franciszek 5 K, Pawiuc-ki Józef 4 .v Fc^e- 
wicz Michał 4 K, Monfredbu ilomeo 2 k , D ojto- 
w-iez Jan  2 K, Bodnar Piotr 2 K, Dyki Bazyli 2 K, 
Friedman Antoni 2 K, Szynkarek Stanisław 2 K, 
Wan-dor Szymon 2 K, porucznicy: Kuś Józef 5 K, 
Muller Józef 5 K i Siuidennann Maksymilian 5 K,

F o ń z i ę M o w s s I t .
T ym  w szystk im , k tó rz y  nam  w  chwili cięż 

kiego, w ta k  k ró tk im  czasie już_ drugiego ciosij 
pospieszyli z  ulgą w  cierpieniu i poc-iechą prze>. 
zabiegłiw ą i o fiarną  pomoc i ra tu n ek  w  choroj 
bie nieodżałow anej ś. p. m atk i naszej Ju lii z P i 
la rsk ich  H araschinow ej, a  w ięc 3W P . D row  
Bolesław ow i K om orow skiem u za. tro sk liw ą  o 
p iekę i pom oc lek a rsk ą , W P. K ochm ańsk iej zi 
pełną pośw ięcenia, p rzy jac ie lską, ponad  są 
siedzką życzliw ość w yb iega jącą  chęć u lżeni: 
chorej i niesienie pom ocy bezradnem u w  swyę 
bólu otoczeniu, jak  i Tym , k tó rzy  prze? swt? 
liczny udział w  oddaniu osta tn iej posługi _ś. 
M atce naszej dali ty le  dow odów  pam ięci d j  
Zm arłej, a  w spółczucia d la  Je j  pozostałej rodzi 
ny , p rzedew szjrstk iem  zaś Przew ielebnem u Du 
chow ieństw u: Ks. kanonikow i dr. K ulinow skie 

, k s kanonikow i K rupińskiem u, k s. d y rek td  
row i Bięleninowi, k s. ka techecie  dr. Kraupifi 
ks. p ra ła tow i K om orow skiem u, k s . Górkiewi 
czowi i k s . R ó żn iczce , oraz W ielebnym  Sio 
stron i N azare tankom  sk ład a ją  serdeczne Bój
zapłać

(jp Synowie i córka.

JA N  Ł abędź OTOW SKI 
den ty sta

pow rócił już do T arnow a i ordynuje w wlasnć 
kam ienicy, ulica Scm m aryjska.

o4o0-i

do w yk ładan ia  sal operacyjnych. 
L & S E S H T f t :  dyw any, chodniki i dyw anik i.

%1 a i p i i i i a i
o
03

f S t f g  na sto ły  i m eble. G u m o w e  
o , r v f c y  I c - u t l s r  c h i r u r g i c z n e ,  

q  dL u r w a n y  —  c h o d n i k i  —  p o i > t y e i » y  —  
e fe:a.;py saa. lósŁ lsta — la-sa s o f y #
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Etoby wiedział cokolwiek o 
M ik o ła ju  E a w r y l is z y -

n le ,  chorążym 80 pułku, 9 
komp., raczy mi donieść. —  
Kucharska, Niżankowice.

5478 1 9

P roszą o wiadomość o bra­
cie moim, S t a n is ła w ie  

G a u er , który przed wojną 
był we Lwowie, k. k. VTer- 

1 pflegsmagasin. —  Bronisław  
■ Gauer, legionista, Administra- 
, cya „Nowej Reformy". 5664

t

H elena Wojciechowska
z Jarosławia prosi gorą- 

, co kolegów F. W e jo ic c h o w -  
. S k ie g o , kadeta 9 pułku (ja- 
■ rosławskiego), o wiadomości, 
czy prawdą jest, iż pod Kra- 

I śnikiem został wzięty do nie- 
’ woli. 5405 8 10

G ajew sk a , _ wachmistrz 
25 oddziału Żandarmeryi 

w Ohrynowie,' prosi o wiado­
mości o W ilh sln a le  S r e b ,  
który służył przy 31 pułku 
art. polnej, celem udzielenia 
wiadomości tych żonie tegoż, 
Karolinie. 5645 2 5

jHi n ta a i  K s c ie j o w a k i  (le- 
“ “  gionista) gorąco prosi 
każdego, ktoby miał jakiekol­
wiek wiadomości o miejscu 
pobytu żeny J ó z e f y  i córe­
czki Janiny, 6-letniej, które 
we wrześniu 1914 r. pozosta­
ły  we wsi Iwaczów Górny 
koło Tarnopola, o. poczta Hłu- 
boczek Wielki, u wójta M i­
k o ła ja  B u r a c z k a , raczy ła­
skawie donieść ped adresem: 
Antoni Maciejowski, 1 bryga­
da Piłsudskiego, II baon, po­
czta połowa 118. 5252 9 10

starsza nauczyielka szk-oły 
wydział, ż. im. Klementyny 

Tańskie] w Krakowie 
umarła 23 lipca 1915 roku 
w Karniewie (Jagerndorf) 
na Śląsku austr. Zwłoki 
zmarłej przewiezione zosta­
ły do Krakowa i na tutej­
szym cmentarzu pochowa­
ne. O tem siostra drogiej 
zmarłej zawiadamia Krew­
nych, Koleżanki i Znajo­

mych. 5693 1 2

Absolwent gimn.
kuje posady n adwokata. Zgłoszenia 
pod „I. W.“ przyjmuje Administr. 
„Nowej Reformy1*. 5679 1 3

młoda inteligentna pa­
nienka, z małąkaucyą,do 

usługi gości w Mleczarni hygienicz- 
nej. Dochód miesięczny 100 kor., ję­
zyk niemiecki wymagany. Zgłaszać 
między 3—4, Jagiellońska 12, I pię­
tro. 5681 1 2

Z g u b a !
Dnia 18 b. m., w drodze z dworca 
do hotelu Eoyal, w tramwaju, zgu­
biono pugilares zawierający 240 K 
(2 stukoronówki, 1 dwudziestokoro- 
nówkę, 1 rubla i 1 markę), legity- 
macyę wojskową i łańcuszek. P ie­
niądze te, osoby drugiej, miałem w 
depozycie. Uczciwy znalazca zochce 
oddać zgubę do Dyrekcyi policyi, za 
wynagrodzeniom. 5688

Ruinnora nauczycielką
udziela lekcyi fortepianu, oraz nie­
mieckiego i francuskiego. W arunki 
bardzo przystępne. Zbiorowe lekcyo 
niemieckiego albo francuskiego 3 ko­
rony miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia od 10—5. Ulica św. Filipa 
1. 18, I p., na Ipwo. 5659 1 10

K apustę w  g łów k ach
oraz cebry używane, w dobrym sta­
nie kupuje W. Serwacki, fabryka 
kapusty, Kraków, obok nowych ma­
gazynów kolejowych. 5675 1 10

"  Poszukuję studenta
z filozofii do przerobienia z dwoma 
chłopcami prywatnie: z młodszym 
pierwszej i drugiej klasy, ze star­
szym trzeciej i czwartej gimnazynm 
realnego w jednym roku. Warunki 
listownie. Zgłoszenia: urząd poczto­
wy Rudnik nad Sanem. 5666 1 3

Handel kolonialny
i delikatesów M. Suski, Grodzka 
1.42, przyjmie chłopca do praktyki. 
Pierwszeństwo maja zamiejscowi. 

5672 1*3

SkJad fortepianów,
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gf. 39, 
Linia A-B.

. Telefon 2588.(
Poleca instramenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  BOsendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 64 o

f M  Pianino
lub fortepian, w bardzo dobrym sta­
nie. Marya Mąsiorska, Chrzanów. 

5685 1 3

igilia lisyi
poszukuje posady. Zgłoszenia: Apte­
ka pod Lwem w Białej. 5886

z VII lab VIII kl. gimn., zdolnego 
i wzorowych obyczajów przyjmie 
rodzina w Krakowie do swego sy­
na ucznia V kl. gimn., do pomocy 
w nauce i do towarzystwa, dając 
całe utrzymanie i  mieszkanie. — 
Pierwszeństwo mają uczniowie nie­
zamożnych rodziców i z gimn. III 
(im. Sobieskiego). Zgłoszenia pod 
A. Z. przyjmuje Adminiśtracya 
„N. Reformy1*. 5674 1 3

Dnia 27 sierpnia 1915, o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się pu­
bliczna lieytaDya 91 worków per- 
łówki i 2 worków kaszy (siekanki) 
w składzie przy ul. Miodowej Nr. 32.

5683

U r z ę d B ik
wdowiec poszukuje pokoju umeblo­
wanego z całem utrzymaniem dla 
siebie i 8-letniego syna przy rodzinie. 
Zgłoszenia tylko listowne pod U rzęd­
nik 100, przyjmuje Adminiśtracya 
„Nowej Reformy1*. 5678 1 3

Kup ię
używane pianino. Oferty nadsyłać 
pod adresem: Stanisław Trzopek, 
Krowoderska 5S, parter. 5676 1 2

I P o s f E i a t e u j  ę
pokoju, elegancko nmeblówanego, z 
osobnera wejściem, niedaleko rynku. 
Wynajnię zaraz. Zgłoszenia listowne 
Dr. J. Goldman, Wielopole 11, par­
ter- 5671 1 3

kawaler, wolny od wojska, do go­
rzelni 2 hókt. potrzeh-y zaraz, lab 
od 1 października, w Zarządzie dóbr 
Nes^of, poozta Dziedzice. 5669 1 7

U c z e ń
Akademii handlowej, z ukoiozenym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kursem 
buchali, handtowoj, umiejący pisać 
na maszynie, posznknje zajęcia. Zgło­
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 

5668 1 6

Słynne, ból uśmierzające 
nacieranie na

reumntyzm
craz gościec, 

-głowy etc.
ischias, bole 

5059 5 O

HM
D ok tora  F ran zosa  

z  T a rn o p o la
wyrabia i ekspedyuje w cza­
sie wojny
E in h orn  A p o łh ek e , P rag  

A ltatfidter R ing
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol“ spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

D ro g a ery a

H e le n y  S ik o r s k ie j
p r z e n le s ie n a  i  ul. Szpitalnej, 
obecnie przy ni. SE2WSE2EJ 22
(obok plantacyi) poleca obok zagra- 
nicanych środków kosmetycznych
ihygieu iczuycLawojewyroby wlaane.
Jako środek przeciw łupieży i upor­
czywemu wypadania włosów zaleca 
Wodę chinową, flakon I'i0. — Wie­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie­
gi i zaczerwienienia skóry, flakon 
K l'20. — Otrąbki miadałowe do my­
cia rąk i twarzy — konserwują 
?■ wygładzają płeć, pudełko K 1*20. 
Puder fiołkowy, sporządzony ze 
składników absolutnie skórze nie­
szkodliwych, w użyciu przyjemny, 
przylega do skóry i wydelikaca ce­
rę, pudełko K I*—. — Zamówienia 
z*prowinoył załatwiamy odwrotnie. 
Usługa skrzętna, wyłącznie kobieca. 

5444 5 *5

ftsjM ficj umiejąca dobrze szyć ,
c M il it t l  znająca krój, z kilkoletnią
praktyką, poszukuje szycia w do­
mach prywatnych, przyjmuje ró­
wnież szycie do domu. Zgłoszenia: 
M. Barchańska, Kraków, ul. Dwer­
nickiego l. 2 , II p. 5687 1 6

!ż l | ,  II I I U l4  lU l i l l
w małych kawałkach poleca 
przy większym odbiorze po 
4 K 50 h za 1 kg. ze stacyi 

Praga 5690 1 3

«J. F R B U N D

K arlin , u lica  P a ia ck ieg o  !. 1.

z wyższemi studyami pedagogiczne- 
mi, z kilkuletnią praktyką zawo­
dową, organizuje komplety dzieci. 
Nauka w zakresie szkół ludowych 
i  gimnazyalnych. Zgłoszenia listo­
wne pod S. L. 5 8 9  przyjmuje 
Administr. „N. Reformy**. 5677 1 10

Zatoż. w roku 1909

Ł-Ęaifi
Skład farb olejów i materyałów bu­
dowlanych, K raków , M aty R y­
n e k  O, wykonuje wszelkie zlecenia 
miejscowe i zamiejscowe po nader 
przystępnych cenach. 5632 1 6

Środa a5 Sierpnia I9łl>

D f l l tn f f  eŁsPear ei)tka, energiczna, 
ErlJinlU  z dobremi poleceniami, z 
kilkoletnią praktyką w sklepie ma­
sarskim, poszukuje miejsca w Kra­
kowie, za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia list. pod K. S. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy1*. 

5628 2 4

w ygu b ion o  w niedzielę 15 sierpnia 
mm wieczorem broszkę (kameę) w 
drodze z teatru przez Dunajewskie­
go na Karmelicką. Znalazca otrzy­
ma wynagrodzenie w mieszkaniu 
ul. Karmelicka 1. 46. Witkowska.

5652 2 3

przybory szkolne
§ p i ś m i e g t T C

ma ua składzie

Karmelicką 14, II p.
Tam sprzeduje się jasną sypialnię, 
biureczko, szezląg z fotelami, pluszo­
wy garnitur, łóżka żelazne. Oglndać 
można od 10—12 i od 2—4 .

5630 2 4

SlcSed e f r y k ó w
p a p i e r u  1 p r s y & e r ó w  p iś a i ie s a a y G la

Związku polskiego nauczycielstwa ludów.

Kraków, ul. Szewska S.
Druki dla c. k. Starostw, Rad powiatowych, gminne, 

parafialne, sanitarne, aptekarskie, 6ądowe, notaryalne, 
pocztowe, wojskowe i inno.

Czysty dochód ze sprzedaży artykułów w „Snrmacyi" 
przeznaczony jest na budowę Sanatoryum polskiego nau­
czycielstwa indowego. , |

5684

B w i a  p a n i e n k i
(lnb rodzeństwo), uczęszczające do 
szkół w Krakowie, znajdą umie­
szczenie. Wikt obfity, opieka su­
mienna. Nowakiewiozowa, Długa 31.

5633 2 3

Zarząd dóbr Narel
szuka leśniczego stauu wolnego, na 
wikt, na kilkumiesięczną czynność. 
Świadectwa nadesłać poczta Narol. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpo­
wiedzi. 5(547 2 2

lisMa Steni.
Do wynajęcia 4 pokoje z kuchnią, 
front, z komfortem, I, II, III P- i 
mniejsze mieszkania. Sklepy fron­
towe. Elektryka i gai. Zwierzy­
niecka 11, od 3—5 po południu. 

5697 1 2

z lepszych domów, znajdą wy­
godne mieszkanie, zdrowy i do­
statni wikt, opiekę, fortepian. 
Ulica Szczepańska 1. 3, III p.

5660 i  2

szkół średnich, 
z lepszego do­

mu, potrzebny do nauki w cu­
kierni E s s i s w i c s s  w  F r z e -

5667 1 6

4852"7

D j r e k g o r
szkoły miej., przyjmie na mieszka­
nie dwóch uczniów z niższych klas 
szkół średnich, synów rodziców in ­
teligentnych. Opieka i pomoc w naHce 
zapewnione. Zgłoszenia listowne pod -. 
„Dyrektor**, przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy1*. 5518 2 2

F.(piectaHie§e
u* J a r o s ł a w i u

poszukuje m a g is t r a  i&TM. 
lub_ p r a k iy k a a tk i . Pierw­
szeństwo mają panie z rozpo­
czętą praktyką. 5104 3 a

urn
może być przyjęty na stancję u 
prof. gimo., gdzie znajdzie opiekę 

dozór w naukach. Zgłoszenia li­
stowno pod „Prof. N. N.“ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy1*. *  5614 3 4

Uniwersał
pasta do obuwia najlepsza i naj­
tańsza, pod gwarancyą dla skóry 
nieszkodliwa. .Zastępcy zechcą się 
zgłaszać pod adr.: W. Gróbka, 
Oświęcim, II. 5601 8 5

TOMASYbiA
iłer^^^art

UKBtTMłŁKI »CR8TI*Al!tt
według wyniku produkcji l*/l90/t 
kwasu fosforowego. Wskutek szczu­
płej produkcji hut, braku robotni­
ków i znacznego napływa zlećeń, 
można sobie tomasynę zapewnić 
tylko wówczas, jeśli się ją zamówi 
jak najprędzej. Józef Karrach, Lwów, 
chwilowo Wiedeń, I.. Opernring 3. 

4692 12 12

Adwokat *
poszukuje su b s ty tu c ji kanco- 
la ry i adwGkackiej w Gaiicyi 
lub na Śląsku na czas wojny. 
Zgłoszenia z podaniem^ w a­
runków przyjm uje Administra- 
cya -  „Nowej Reformy11 pod
Br m . 5 S 2 3 ., 5623 1 3

inteligentna F ra sca a sk a  do 
miasteczka pod Kiakowem.- 
Zgłoszenia listowne pod M . S2. 
przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy". 5689 i  2

poszukuje egzaminowanego 
p e S a e sa  do O bsługi maszyny 

parowej.
Oferty z odpisami świadectw  

do Dyrekcyi fabryk w Izde- 
bniku.

N ieu w zg lęd n io n e  p ozostan ą  
bez od p ow ied zi. 5691 1 2

Zegar as?®
grający 3 polskie . leloaiye, oraz 
sz a fa  oszk lc& a, o f e J o h ą in a  do
sprzedania w Księgarni Katolickiej 
(Flbryańska 1). 5456 3 4

Srearc i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 5105 10 10

Prywatne. kursy prawnicze
udzielają nauki w zakresie wszystkich egzaminów i rygoro- 
zów prawniczych. W łasne repetytorya do egzaminów histor. 

- w całości, do innych w c2ęści. —  Zgłoszenm

3 3 2 ?  K f c a o I i & s p c s a B y f e
K r a k ó w ,  L o r e t a s a s k a  3 .  5521 3 3

Doszukuję nauczycielki dla dziow- 
I _ czynki z 111 klasy normalnoj, z 
niemieckim językiom wykładowym, 
ornz polskim i początkami gry na 
fortepianie. Zgłoszenia z podaniem 
warunków i fotografią, która bfdzie 
zwróconą: Paula Sehonfold, Iwo- 
nicz-Zdrój. 5646 2 3

H @ IFA
zn a n ą  p o ls k ą  p a stę  d o  o b u w ia

poleca 5657 1 4 
FA35RYKA CHEMICZNA.

Stanisława ISofa.
w  K r a k o w ie .

we Łwowiap stow. zar. z ogr. po ręką
(organ handlowy Zarządu głównego Tow. Kó­

łek rolniczych)
z siedzibą obecnie w Bielska p ie lili^  Saalt- 
fcatssgasss 1, ma w swoich magazynach na 
składzie wszystkie artylmly spckywcE© I co- 
dzielnego aapoipzsfeowaala, nadto dostarcza 
węgla, saaliy, aaassyaowych, esswosów
sziaczssjfch, narzędzi i sssassya rolniczych, ce- 
isacało, etcraiia papy S£d. Cenniki na każSe żą­
danie! — Ceny hartowne! m i 120

Sprzedaż naft?. Sp. z oir. por.
„ K A R P A C Y 4 "

Kraków, nL śm.Jana 1. 10, teief. 1031
poleca najtaniej

M SP  I  ĘCE S A R S k i 4
pGsżżej cen snaksymainych.

OŁIWS do .maszyn, cylindrów, automobili, ©MWĘ  
do podłóg, SM A R Y  d o  m s s z y n s RQP^ dio p ę -  
d s e n ia  m o to r ó w , mydło, świece, krochmal, przy- 
bory do lamp, .z prawem wywozu do ICiólestwa 
Polskiego. —  Na zamówienie odstawiamy naftę 
i w  mniejszych ilościach do domu. — Zamówienia 
z prowincji wykonujemy odwrotnie. 5500 2 3

PrEedstoktosNBśwo g la  dosia -iv  m a te r y a łó w  ha*  

dowSanyels i fab rfk a  ‘‘W yrobów ketonow ych

dostarczają: OgDioIrwałoj papy dachowej, RaIie?oi!ł3 i (czer­
wonego i szarego) do krycia dachów; łupku asbestowo-cemcntowego; 
sSacślÓwek wszelkiego systemu: płyt izolacyjnych na fundamenta; 
SEłOly gazowej do terowania dachów; rur i innych wyrobów kamion­
kowych, !u-:rb0iiK®«3ą do konsorwaoyi drzewa; asfaltu, itsasy  asfal- 
towoj do osuszenia Wilgotnych murów; dyli gipsowych; posadzek cemen­
towych; betonowych płyt chodnikowych,rur i rynien betonowych: krąż­
ków studziennych; g o s a fo s f t  kamionkowych; Pajsnacw yc!* płytek 
[lazurowanych; Portland-cementu; Jjipcu murarskiego, sztuk, i alaba- 
trowego; w a p u a  hydraulicznego; c-egiel szamotowych, glinki i  mączki 

szamotowej, craz wszelkich innych materyałów w z a k r e s  budownictwa 
wchodzących.

?ia ią i l a s i s  p r z e s y ła m y  n a  p r o w in c ją  S do  K rólcsSw a  
aajp rzystąp E Ś ojsse ofierty, ^822 10 10

Prywatna Gimnazynm .realne
w Zakopanem

WAFflj o iż e l  c en y  m a k a y isa l-  
n e j, ja k e ts ż  

FARBY 
PO SO £Tv
ŁAKI3F' ’ ‘ #150 5 8
PĄB2 LS
TSRPSK TY Sę
MYDŁO
ŚWIESB '
EREMY d o  o b u w ia  
OLIWĘ p r z e c iw  k u rzo w i, do  

św ie c e n ia  i  d e  m a s z y n  
SZCZOTKI 
SPIRYTUS 
WAZELINĘ
SMAROWIDŁA d o  w o tó w  i t  p. 

p o le c a  jak  n a jta n ie j

z  p r a w a m i  s z k ó ł  p iiS łM czssycła t!Ia  k l a s  E—V I
o tw ie r a  z  p o czą tk iem ! r o k u  s z k . 1015 /16  iakZ o k u r s a  
n asak ow e ć ia  u e g a ió w  g isn n a zy d w  BtlasycznycJi, osi 
k la s y  I—V III, o r a z  riia n ezstió w  g im a a z y u m  rea lraego  

z  k la s y  VII 1 VE«2.
W miSbą-. zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziew­
cząt. — Przy zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierowni­
ctwom dyrektora Dra J. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy­
rekcja Gimnazjum w Zakopanem, willa „Podlasie*1. 4949 11 11

Mourycy Kreisler
ul. Mz&a 45.

, , , t.Łsaowo -w -, _
taliiyKa MA m .  s i t t i i t i i

pad firmą

apr. _i

isńTfalaiti iBtzBiaicli

R. BZACA1 O f fM a n  I
p r z y  u l -  ś w .  G e r i r u d y  p o d  N r .  4 -

irvrabia pod koutroią tomieyi Fnemyeiow^ Tow, Lek. Kr alt, pofsooaa 
* OH3S tJ* T0W.»-pH3S

w o d y  m i n e r a l n e  s z t o e z n a
wodom: BILIŃSKIEJ, GB8SHU- 

YICHY, MARYKNBADZKIEJ, HOM-
odpowiadająco sktadi 
BLER8 KIEJ, S U L I

17 36 0

UURą KISSIltoEN, tad»a«

s p e c y a l n ©  l e c i s n i e z i e
jak: litową,bromową, jodową, śełasistą, kwainą,oras v v o d y  l e e z n i e z e  

n o r m a l n e  i  pfzepisa P r o Ł  Jaw oP S K leJ lO a  
Scrzedaż cząstkowa w aptekaoh Idrojaeryaoli. Caflalid na łądanla franco

l i i i  iii i ii i  siiiOj.-e
historyczne, powieściowe i obrazy 
znanych malarzy. Kraków, ni. Szpi­
talna 4, lewa strona w sieni, obok 
Małego Rynku, R. Spingarn.

5604 2 2

E oascypśenf a d w o k a c k i
z 6-lotnią praktyką i prawem sub­
stytucji, poszukuje posady. — Dr 
Unicki, Grac, Wienerstrasse 1, III p. 

5644 2 4

Tani®
do sprzedania płaszcz i kurtka 
damskie. Gołębia 6, parter, 
w godz. popołudniowych. * 

5501

młoda, inteligentna, poszukuje za­
jęcia w biurze, sklepie, jako bena 
do starszych dzieci, wyjedzie chę­
tnie na wieś, jako towarzyszka star­
szej osoby. Wymagania skromne. 
Zgłoszenia: Lewandowska, Łąka 
(koło Sambora). 6221 3 3

O b i a d y
prywatne. Karmelicka 46, II piętro 
na prawó. 5013 5 20

OSsazya!
Obrazy olojne, oryginały, ant. ze 
gary, meble, szkła, miniatury i t. p. 
tanio sprzedam. Szpitalna 28, I p.,
front. 5090 18 2

rutynowana, znajdzie zajęcie w 
kancelaryi adwokackioj nL* Szew­
ska 1. 7. 5605 3 3

pomocniki) 
bflEiIIottytb

Jeden do samoistnego działania.
Szybkich ekspodyentó w katolików, 

władających językiem polskim i nie­
mieckim, z działa farbowego lub 
korzennego 'znajdzie posadę zaraz 
w firmie

u m m  i  S K &
Skład farb i handel materyałów 

K raków , R yń sk  L 37 .
Potrzebny również do powyższaj 

firmy

p r a l t i g l i a n i
katolik, lat 14 do 15, z  nkończoaą 
szkołą wydź., 3 kl. gimnazyalną 
lub realną, mający rodziców w 
Krakowie. 5611 2 3

T ra^  i f p M l i l i  mm
kostyum aksamitny, łóżko blaszane, dwa biurka, dwa dywany piękne 

perskie i wiele pojedynczych mebli nadeszły do sprzedaży.

Slsifa Aukcyjna, Pałac Solski.
5633 2 3

A. K. Hampel & L. Sykulowski
Skład przyborow mleczarskich

Wt"

Chłodnik da mleka.

poleca oryg. Lacta i Milka 
wiiówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans­
portu mleka, pasteuryzatory. 
maślnice, stągwie, filtły, 
skopce enzenbergskie, apa­
r a t y  do b a d a n ia  m lek a ,  p a
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

Obsługa szybka. 
Cenniki darmo.5530 3 6

Zarząd Towarzystwa prywatnego gimnazynm z pra­
wem publiczności w Kolbuszowej, ogłasza konkurs na 3 £2 0 - 
są s ly  p jtffliessrń w  dla czterech klas niższego gimnazynm.

Place roczne po 2400 koron i osobne wynagrodzenie 
za zbiorowe lekcye dziewcząt.

Za kierownictwo Zakładem przyznauem zostanie od­
rębne wynagrodzenie.

Termin zgłoszeń do 3 0  s ie r p n ia  1915,
laspiąd Towarzystwa szfe&ty tflmaazyaisiej męskiej 

w  K o l b u s z o w e j .
Prezes

5637 2 8 Es. KSarhiewisz.

Leśniczy
z nkońcroną szkołą lasową lwów 
ską, z praktyką w wielkich dobrach 
przełożony obszaru dworskiego, za­
rządca, zmieni posadę. Zgłoszenia 
Swieohowski, Morszyn obek Stryja. 

5277 6 6

Poszukuje się

Bony Polki
do dwóch chłopczyków (3VS 
i D /j  roku), umiejącej szyć. 
Freblanki mają pierwszeństwo* 
Zgłoszenia listowne z odpisem 
świadectw i  podaniem warun 
ków pod adresem: Albina Sro­
czyńska, Kopytówka, p. Drze 
źnica. 5599 3 3

Bo wynąjęcia
przy ulicy Czarneckiego 10 w Pod- 
rzu. naprzeciw c. k. Sądu pow.: 3 
pokoje z kuchnią kor. 65, 2 pokoje 
z kuchnią kor. 4*5, 1 pokój z ku 
chnią kor. 25 miesięcznic, z oświe­
tleniem gazowem i wodociągiem. 
Mieszkania te są suche, ku stronie 
słonecznej położono, o 20 kroKów, 
od tamże budować się mającego 
tramwaju oddalono. 5595* 3 3

Ernestyna Konn
P ra co w n ia  i  M agazyn  

ro b ó t rę c z n y c h

Kraków, F!oryaós2ia 15
poleca roboty ręczne, również wszel­
kie do tychże potrzebne przybory. 
W wielkim wyborze włóczki do  
w y p ra w  w o jsk o w y c h  (iftilithr- 
a u s r ń s to n g ) i do robót perskich, 
smyrneńslich, kilimowych i su- 
dan. 5208 6 6

ilAza tram Mtylowa
na szczury i myszy w Agencji handl. 
Kraków, Podzamcze 20. 6357 3 3

A g ro n o m
będący zarazem doktorem praw 
i handlowcem, energiczny, aza  
ka posady w instytuc/i, ad 
ministracyi lub firmie rolni
czej. Z g ło s z e n ia :  I .  Ł r j  v a ‘ --

pane, Ogrodowa 3. 5455 o o

5 h  Trzewyhome 5 b

K c s ik i ro soh w e.
W opakowaniu czerwono-żółtem wy­
syła opłatnie za zaliczką 500 ko­
tek za 15 K, 1000 kostek za 28 K 

Fabryka kostek rosołowych. Praga, 
II., ul. Podskal 1990. 5448 9 0

(Pcldgrauf farbuje obuwie, rzemienie, jakoteż wy­
ra Bo#lS£S»r'I^ ze story, ściśle podług przepisu.
a  w całem Faństwie niemiedciem w wojsku I
■  ££  zaprowadzony, jako środek, czyniący podeszwy
M  po  3 0  h , nieprzomakainomi. 5171 5 8

1  Ilostać m iu  wszf.ilzie. M U hai m k ' 1 m
v l- .

3sSo!iay

•kspdyeat
zostanie przyjęty na stałą posadt 
z dobrą płacą. Zgłoszenia wraz z 
ofertami osobiście w składzie Lś- 
n e le u m  i  Cerat, Kraków, Ry- 
nek gł. 10. 5554 3 3

Prceyy&ofny
deserowy i kuracyjny, z Kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za­
stępującą masło i niłeko, wysyłam 
w 5 ltlg. blaszankach za pobraniem 
po 10 IC, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahćviz (Węgry).

4792 23 39

W & z a l M e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkifł i t.p.  wykonuje najstaranniej 
t a n i o  i szybko H. N I E 87 kiT Z, 
o p tyk  i m ech a n ik  w  K rakow ie) 
uL K a rm elick a  15 . 9 o50 10 10

przy ul. I. 4.
Na III piętrze 3 pokoje, kuchnia,, przedpokój, łazienka, 

z elektrycznem oświetleniem i wszelkiemi wygodami 
od 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IV piętrze zaraz. 5600 2 o

M o  Tercynrze i®. FranciszKa
( B r a c i a  A l b e r t a n i e )
p o s łu g u ją c y  u b og im

w Krakowie, Sazlmien, ulica Krakowska 1. 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowę, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 19 o

udziela lekcyj ygry na forte 
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów 

3161 93 0

R r a w w c z j f i t t f
damską i bieliznę nową, ora? 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podblelska, Kraków, Sław-  ̂
kowska 6, III p. 3140 34 o

Urządieuie
do szkółki freblowskiej (ławe 
czki, stoły etc.) do sprzedania 
Ul. Łobzowska 1. 29, III p., 
drzwi wprost schodów.

4518 26 O

P o s a d y
buchaltera lub agronoma po­
szukuje mężczyzna 1. 45, ka­
tolik, z ukończoną niższą szko­
łą rolniczą i 14-letnią prakty­
ką gospodarczą i lasową, oraz 
7-letnią kasową i buchalteryj-- 
ną. Posiada egzamin z rachun­
kowości państwowej i włada: 
językiem niemieckim. Zgło^ 
szenia: Bronisław Błoński,
Męcina W ielka (via Biecz-: 
Lipinki). 5539 4 o

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jaciellońska Nr 10 . Rządca druka . L. K. Górski
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